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polskiego oszczepuJędrzejowskiej

NOWY JORK. Na odbywających 
się w Los Altos pływackich mi­
strzostwach USA. 18-letni Amery. 
kanin Mikę Troy ustanowił rekord 
świata na 200 m motylkiem, uzysku­
jąc czas 2.16,4. W konkurencji tej 
nie było rekordu świata, a jedynie 
limit ustanowiony przez FINA

mistrzostw

Polski

kreczuje

Ponowny

Ł0d2, 12.7 (teł. wU XXXIII 
tenisowe Mistrzostwa Polski, 
rozgrywane na kortach Miej­
skiego Klubu Tenisowego w 
Lodzi, zakończyły się w grze 
pojedyńczcj mężczyzn zwycię­
stwem Wiesława Gąsiorka 
(Warta Poznań) nad Władysła­
wem Skoneckim (Legia W-wa)

Wiecznie młoda Jadwiga Jędrzejowska — ponownie mistrzy­
nią Polski w tenisie. — — ~ " • ■Fot. „PS" E. Warmiński

4:6, 6:4. 8:6, 4:6. Ostatniego

odwieźć do hotelu, aby 
czął.

W związku z tym nie

wypo-

CENA

80

TOKIO. Japonka Satoko Ta- 
naka wygrała w niedzielę fi­
nał 200 m grzbietowym na mi­
strzostwach Japonii w czasie 
2.37,1 ustanawiając rekord świa­
ta v.’ tej konkurencji. Poprzed­
ni rekord należał do Amerykan­
ki Chris Von Saltza i wynosił

seta zdobył Gąsiorek bez wal­
ki, ponieważ Skonecki odczu­
wając coraz gwałtowniejsze 
kurcze w nodze, zrezygnował 
z rozegrania decydującej/» zwy­
cięstwie partii. 1,1

Niesamowita spiekota, panu­
jąca na korcie w chwili rozpo­
częcia gry, (o godz. 15.00 — po­
nad 40 st. Ć) przyczyniła się w 
dużym stopniu do zmniejszenia 
odporności organizmu naszego 
czołowego tenisisty. Natych­
miast po zejściu z kortu do 
Skoneckiego, któremu dodatko­
wo zrobiło się niedobrze, wez­
wano lekarza i zaaplikowano 
mu wzmacniające zastrzyki, po 
których trzeba było go jednak

się półfinał gry
odbył

podwójnej
mężczyzn przerwany w sobotę 
wieczorem przy stanie 6:3, 6:4, 
4:6 dla pary Skonecki Maniew- 
ski contra Radzio, Kowalczew- 
ski. W finale spotkali się zatem 
Radzio, Kowalczewski — Pią­
tek, Gąsiorek, wynik brzmią! 
6:2, 6:2, 7:5 dla Piątka i Gą- 
siorka.

Do sobotniego tytułu w grze 
podwójnej kobiet Jadwiga Ję­
drzejowska (Baildon Katowice) 
dorzuciła jeszcze dwa: w grze 
pojedynczej kobiet zwyciężyła 
Danutę Schmidtównę (Broń 
Radom) 6:0, 6:3, a w grze mie­
szanej w parze z Andrzejem 
Llclsem (Baildon) wygrała z pa-

Słomski 6:4, 6:3, powtarzając 
swój ha'rrick z ub. roku,

W turnieju pocieszenia ko­
biet triumfowała Krystyna Fi- 
lipówna (Olimpia Poznań) nad 
Krystyną Żmijanką (Baildon) 
7:5, 6:3. W konkurencji męż­
czyzn Józef Orlikowski (KS So­
pot) pokona! w finale Tadeusza 
Piotrowskiego (Legia W-wa) 
6:4, 5:7, 6:3. W półfinałach Or­
likowski wygrał z Boncolem 
6:4, 6:2 a Piotrowski z Mrocz­
kiem 6:1, 6:2.

GRATULUJEMY 
GĄSIORKOWI

bije rekord świata juniorów

rn radomską Schmidtówna,.

Fama o sobotniej porażce Li- 
cisa rozeszła się szybko w łódz­
kim świecie sportowym i 
wzmogła napięcie przed fina­
łem, któremu przyglądało się 
ponad 2 tys. widzów. Piekące 
promienie słońca padały o 3 po 
południu prostopadle niemal na 
kort, pozbawiony jakiegokol­
wiek przewiewu.

Gąsiorek stanął na korcie jak 
zwykle bardzo opanowany i 
tylko mocniej zwilżył wodą 
swoją białą czapeczkę z da­
szkiem, którą mu dał na szczę­
ście, jeszcze przed meczem z 
Licisem jego partner Józef Pią­
tek. Skonecki już od pierwszej 
chwili robił wrażenie „skona­
nego" i ci, którzy go dobrze 
znają, z niepokojem oczekiwali 
pierwszych piłek finałowego 
spotkania.

Nie należało ono niestety, do 
najciekawszych, powtórzyła się 
historia z ub. roku z Poznania, 
kiedy mecz Licis — Jamroz był 
o wiele bardziej emocjonujący 
aniżeli finał Licis — Piątek. 
Spotkanie Skonecki — Gąsiorek 
było gorsze pod każdym wzglę­
dem od półfinału Licis — Gą­
siorek. Widowiskowość jego po-

Władysław Nikiciuk rzucił oszczepem w Krakowie 79,12. usta

* M,

nawiając rekord iwiata juniorów. Fot. „PS” E. warmińsk:

Fragment meczu koszykówki Legia W-wa — Hapoel 
Aviv 64:58 (26:27). Fot. „PS" E. wormfńskl

Niedziela w Budapeszcie niepomyślna

Śzecsenyi -58,06

FAJTER niepokonany, nie­
zrównany „Łokietek”, 
czyli po prostu Janusz 

Skllo, dał w sobotę sygnał: zde- 
nenwowano- nas,- chcą-odebrać 
nam tytuł kraju oszczepników, 
chcą Polskę zepchnąć w mej 
królewskiej konkurencji do rzę­
du kopciuszków. Chłopaki, do 
roboty, nie damy się!

Apel króla oszczepu, popar­
ty tak wymownym argumen­
tem. jak ustanowienie rekordu 
Polski wynikiem 84 metry 
(czwarty wynik w historii lek­
kiej atletyki) zelektryzował 
oszczepników w kraju. W. Kra- 

I kawie 19-letni Władysław Ni- 
ikiciuk, który lubi naśladować 
I Sidfę nie tylko karierą sporto- 
i wą, osiągnął wynik, o którym 
! w jego wieku żaden oszczcpnik 
i nawet nic marzył. 79.12 to no­
wy. nieoficjalny rekord świata 
juniorów, to wynik przewyż­
szający najlepsze dotychczaso- 

i we juniorskic osiągnięcia na 
I świecie o prńwie 6 m. 79,12, to 
I dokument olbrzymich możliwo- 
' ści naszego młodego zawodnika, 
i który śmiało wstępuje na drogę 
wskazaną przez „Łokietka” — 

: Sidłę.
, Rekordów oficjalnych w ka­
tegorii juniorów Międzynarodo- 

I wa Federacja Lekkoatletyczna 
nie notuje. Statystycy jednak, 
uporządkowawszy rekordy se­
niorów, wzięli się i za rekordy 
juniorów i z ich zestawień wy­
nika co następuje: od chwili 
notowania najlepszych wyników 
juniorów, to jest od ok. dwóch 
lat, historia rekordu świata ju­
niorów w rzucie oszczepem wy­
glądała tak — w 1956 Fran­
cuz pochodzenia polskiego — 
Leon Syrovatski uzyskał bar­
dzo dobry wynik 73,23. Wynik 
ten przetrwał trzy lata, gdy na 
wiosnę tego roku sięgnął po
niego 18-letni Amerykanin Ga-

Tak gra Wiesław Gąsiorek — tenisowy mistrz Polski.
Fot. CAF

A M| ■■ • MB niego 18-letni Amerykanin Ga- JL_J JL ' 1L M

Piątkowski “54,99 w Puryi
nnd —SERIA0 " ~ »

ChtkUbyśmy wrótU ze zwytięstwem

Reprezentacja ZSHR 
pi a drodze do Ameryki
MOSKWA. 121 (teł. wU. Na 

długo przed wyznaczoną godzi­
ną odlotu reprezentacji lekkoa 
tletycznej ZSRR do Brukseli, a 
slamtąd do Nowego .Jorku, lot­
nisko wnukowskie zaroiło się 
kibicami, działaczami sportowy­
mi i przyjaciółmi naszych re­
prezentantów. Korzystając z O 
kazji ostatniego spotkania przed 
wielkim meczem porozmawia­
łem z kilkoma czołowymi lek­
koatletami radzieckimi, chcąc 
wysondować nastroje, jakie pa­
nują w drużynie.

Wszyscy są na ogół dobrej 
myśli. Wszyscy myślą o powtó­
rzeniu zeszłorocznego moskiew­
skiego sukcesu, o zwycięstwie 
w punktacji ogolnej.

Ok. godz. 9 czasu moskiew­
skiego zawodnicy zaczęli zajmo­
wać miejsca w samolocie 
TU-104. Wyczekawszy niemal 
do ostatniej chwili, przeprowa­
dziłem rozmowę z kierowni­
kiem wyprawy. Dymitrem Wa- 
siljewicżem Postnikowcm. któ­
ry jest wiceprezesem sekcji lek­
koatletycznej ZSRR.

— Wszystko okaże się dopie 
ro w czasie spotkania — odpo­
wiada tow. Postnikow na pyta­
nie, jakie są szanse w tym 
meczu. — Tak jak w meczu 
dwóch jednej klasy zespołów 
piłkarskich wynik stoi pod zna­
kiem zapytania do ostatniej 
chwili, tak może być i w Fila­
delfii. Twarda, ciężka walka bę 

Dwmm 3
pod „REPREZENTACJAM

BUDAPESZT. 12.7 (tel. wL). 
Nikt się nie spodziewał, iż po­
jedynek najlepszych dyskoboli 
świata zakończy się dla nas tak 
niepomyślnie. Śzecsenyi od 
pierwszego rzutu zdecydowanie 
prowadził, miał wszystkie rzuty 
lepsze od Piątkowskiego i nie- 
siety. po prostu znoi autowa! 
naszego dyskobola, uzyskując 
najlepszą serię na świecie. Piąt­
kowski byl wyraźnie niedyspo­
nowany nie wytrzymując strasz­
liwej węgierskiej kanikuły. O- 
statecznie rzut dyskiem wygrał 
Śzecsenyi uzyskując 58.06 m 
przed Piątkowskim — 54.99 i 
Kliesem — 54.08. A oto seria 
Węgra: 55.60 — 55.88 — 57.27 
— 57.29 — 56.50 — 58,06. Seria 
Piątkowskiego: 52,99 — 50.79 
— spalony — 54,99 — 49.76 — 
54.22.

— Nic nie mam na swoje u- 
sprawiedliwienie — mówi Piąt­
kowski. — Naprawdę rzucałem 
skandalicznie. Mam wielkiego 
pecha do Nepstadinnu i praw­
dopodobnie długo już tu się nie 
pokażę. Już trzeci raz wypadam 
tu komprnniitujaco. Śzecsenyi i 
rzucał znakomicie, przewyższa-

ped „BUDAPESZT”

pod „SERIA'

3
Finał 100 m w Memoriale Zhamlenśkich, Finiszuje Popowa (zprawej). Fot. CAF

PARYŻ, »3.7 (lei. wŁ). Pierw­
szy dzień Grand Prix Paryża 
w pływaniu, w którym biorą 
udz.nl obok pływaków francu­
skich, włoskich i angielskich, 
również zawodnicy poiacy, 
przyniót dwa doskonale wy­
niki w postaci nowych re­
kordów Europy, ustanowio­
nych przez Francuza Ro­
berta Christopha na ICO m 
grzbiet, oraz Wiocha ilonncr- 
leina na 100 m mol. Jeżeli do 
tego dodać kilka rekordów 
Francji oraz rekord Polski Czy­
ża na 100 m motylkiem, to bi­
lans pierwszego dnia zawodów, 
rozgrywanych na stadionie pły­

wackim Gcorge Vallercy jest 
naprawdę imponujący.

Niedziela, pierwszy dzień 3- 
dniowych zawodów o Grand 
Prix Paryża, do których dla 
okrasy deda: o turniej wator- 
polo z udziałem dwóch repre­
zentacji, Francji Hiszpanii craz 
Polski, stal się w Paryżu du­
żym wydarzeniem, tym bar­
dziej, że w dniu jego rozpoczę­
cia Tour de France odpoczywał, 
nabierając nowych sił do ostat­
niego tygodnia tego straszliwe­
go wyścigu - udręki, odbywają-
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Patoka 74,18, Franczak 759 Piękna walka na Kubalonce

Północ wygrywa
przy 55 powyżej zera

Marynarz Pancek
■SOPOT, 12.7. (tel. wł.) Na sta­

dionie lekkoatletycznym w So­
pocie żar doszedł do niesamowi­
tych granic. O godz. 11 umiesz­
czone na bieżniach i skoczniach

trójskotu. co bjjlo Zupełnym 
nonsensem. Na szLzęście znaj- 
du.śący się na zarodach mgr 
Moęończyk, przewLiniczący ra­
do trenerów PZLA zaprotesto-

termometry wykazywały 54.5 wal. żądając wycdSama Frań- 
st.. można więc było sobie wyo- czekn z !“;ri:c'.:::. 'Tz!: !ti *:g
brazić jak czuli się lekkoatleci. 
A ., ..inak pierwsze w hislorii 
polskiej lekkiej atletyki zawo­
dy dzielnicowe o Puchar PZLA ■

czaka, z trójskoku. 'Tak lei się *

rządzili dużą krzywdę Wesel- 
skiej, gdyż reprezentantce Ślą­
ska, która na mecie znalazła się 
równocześnie z Wagnerówną. 
dali czas o 0,2 sek. gorszy, co 
z pewnością jest nieporozumie­
niem.

KRÓLEM GOR“
stało, aie Franczak zdążył już
oddać trzy skoki. %!, ‘•J’!?»

Edward Bożek biegnąc współ- 3. wftvk. zaćhódC-
nie z reprezentujątym Polskę! m m. j. Łukaszczyk. Północ - 

‘ 2. Wa’?«ek. śl. — 2.18,8. 3.

Głód zmógł Czarneckiego
reprezentacji Simka. Zachodu i Zachodnia Svką zanotował do- । 
Północy, wypadły bardzo dn- i bry ęzas na -100 m —-18.4. a Sy- i 
brze 1 przyniosły sporo warto- ka trii wvpad! wcale mie gorzej, 
ściowych rezultatów. | mająv 43.5. x Wc^lska s”e— 11.9.

W konkurencjach męskich > Ocarkiwany z dużymi zainte-! * - ‘........ ' '
zwyciężyła Północ — 193 przed : resowBniem pojedrndk Piętrzy-.
Ś.ąsk,em — 156 i Zachodem — ! ka z Krzemińskim w skoku o 
113 pl;t.. Wśród kobiet triumfo- ' tvc<c:e zskończrl s ę na wyso-1 
wal Śląsk — 99 pkt. przed Pul- , l<o.4ci 4.23. Pietrzyk, niedawny 
nr,;.ą _ 91 j Zachodem _  39 f triumfator mistrzostw le<ko- 
pkt. Jak łatwo obliczyć pierw- I atletycznych CRZZ z Zabrza 
sze miejsce zajęła Północ — (gdz e uzvskal 4.30), próbował 
2ól pkt. Tyle o .sukcesach ze- ! pobić rskord żrciowy na 4.32.

Karłowska. Pó-noc — 2.20.2.
83 m ppt; Krzemińska, Północ

wzwyż: i. Jóżwiakowska. Północ
— 155. 2. Rauka, śl. — 117, 3. Smo­
lińska. Północ — 145.

* ---- -GtoxovMka. Si. — 4!jifł 
, Śl. - 40.27. 3. Wojna-

owaka, północ — 33.38.
oszczep: 1. Grabowska. Pólnrc

L.tfi. 2. Tubek. Pó'noc — 45.82.

l jJ.« l . 1 ' IŁ. 1 / P U A VCoClL I I <*v ' •*
Fp^Hwvch. Czas powiedzieć’coś Niestety, trzv próby nie przy­
o zawodnikach. niosły rezultatu.

,NOWA TWARZ" 
W OSZCZEPIE

Pierwsze miejsce należy się 
chyoa oszczepowi, a mówiąc 
dokładniej LZS-owcowi Ryszar­
dowi Patelee. Ch.opak od dość 
dawna miał wiele razy okazję 
dorobić się dobrego wyniku, w 
królestwie Janusza Sidly. Nie- 
sicty, coś tam zawsze stanęło 
na przeszkodzie, a t<> przekro­
czony rzut, albo jakaś kontuzja 
i 7 rzutów wrchodzily nici. I 
lvm razem Patelka musialby 
się zadowolić rzutem w grani­
cach 65 m ale w ostatniej, szó­
stej lioie.jcc nie licząc już na coś 
epokowego, skróci! rozbieg, na 
wyrzutni przyłoży! się troszecz­
kę staranniej, pociągną! szczu­
płym ramieniem oszczep, a ten 
poleci ■! długą, piękną parabolą 
na odległość 74,18. Czwarty wy­
nik w Polsce i rekord życiowy 
pracowitego zawodnika. ,

W tym czasie na skoczni kró­
lowa! Franczak, skoczek, który 
zawsze zachwycał nas świetny­
mi wvnikami na zawodach ha­
lowych. Pokazał on świetną 
szybkość. W drugim skoku ma 
7.59, w następnym 7.58, a p7!- 
zostaln skoki w granicach 
7.50. Bardzo wyrównana i do­
bra seria. Wydaje się, że za ty­
dzień Franczak w meczu z Ju- 
g-islnwią w Krakowie powinien 
wypaść jeszcze lepiej. Oklaski 
należą się Franczakowi, ale w 
ź.adńym wypadku kierownictwu 
drużyny Śląska. W trosce o 
punkty kierownik drużyny wy­
stawił jeszcze Frańczaka do

KWIATKOWSKIEGO 
ZMÓGŁ UPAL

Najbardziej chyba nieszczęśli­
wym zawodnikiem na boisku 
byi Kwiatkowski. Sympatyczny 
miotacz robił co mógł, by 
pchnięcie kulą odbyło się nie 
w niedzielę, lecz w sobotę wie­
czorem. kiedy powietrze było 
nieco chłodniejsze. Niestety, sę­
dziowie nie zgodzili się i mio-

4x1 M m: 1. Slask — 49,0. 2, Pół­
noc — 49.3. 3. Z.iehód — 50,2.

Mężczyźni — 290 m: 1. Jsrzcm. 
bowskl. Zschód — .21.9. 2. Zwoliń­
ski. S). — 2-.(1. 3. Bożek, SI. — 21.2.

409 m: 1. Bożek. S1. - 40.4. 2. Sy­
ka. Zachód — 43.5. 3. Płaszczyk, SI. 
— 47.7.

1100 ni: 1. Wladyczarzl:!. SI. -
. 3.34.0. 2. STcr.ęsny. Zachód

3. PóhW —
siflo m: i. Graj. Północ

taezc zmagali się z kulą pod­
czas upału. Wrszly też nici z|

14.36.2.
2. 00’03. Pómcc — 14.36.9, 3. Pion­
ka. SI. - 14.37.2.

290 m ppl: 1. Swlllo, Śl. — 15.4. 
2. Mlszczuk. Pó'ncc — 25.4. 8. Kroc- 
meke. SI. — 25.5 (prowadzący błeg 
Niemczyk, przewróci! ilę na wi­
rażu I przyszedł ostatni, mając czas 
o 7 sek. gorszy).

499 to pp1: 1. Kuml.zzcze, ŚL —

planowanego rekordu życiowe- róinoc 
go Kwiatkowskiego, chociaż o- ! trń!«ii

S4.u, 2, rółnnc
Kł^ds. Północ — 57.2.

w dni: i. Frsńc^ik. $1. 
Mlkiia. Śl. - 7.29, 3. *

— 55.5. J.

Tarnawiki.

„„ ....................   ..- 1 tró!«!«>k: 1. Przychodny. Z?rhód
przez niego wynik ' - H-’’. J- Tobwek. Si. - 14.74. 3.

'SvteŻ d° ^j5łab^'ch ”ie) 1 K^7ń,k! Północ - 
nalczj. .................... 40-, 2. Pietrzyk. Si. —

W konkurencjach kobiecych j zagianlctny. Północ — 
.orlB1nvr.h <iio=rL-u-Kannl- nię kula: 1. Kwiatkowski,

sięgnięty przez niego

specjalnych niespodzianek nie
za notował: śmy. Ric hi eró wn a
wygrała jak chciała 200 m w 
25,2 Jóźwiakowska nie mogła 
uporać się z wysokością 160, a 
Krzesińska po niezauważonym 
przez startera falstarcie, dz!ęki 
czemu zatrzvmala się w doł­
kach, goniąc swe konkurentki 
miała na 80 ni ppl. niezły re­
zultat 11,6. Drugą bv!a Elżbieta 
Wagner — 11.7. Sędziowie wy-

Auksztulewtrz.

4.15.
Pó'noc 
Póln-e

13.37. 3. Regler. Zachód — 14.08.
. oszczep: 1. Ps elka. Północ — 

74.18. 2. MaełiowHa, Pó‘ycc — 63.53. 
3. Haczyk. Zachód — 67.24.

mloh i. Niklas. Północ — 57.58.
2. Korch. Północ — 58.30. 8. Kargoh
SI. 50.89.

m: i. Pó''ioc — 41,9. 2. Za.
chód — 42.1. 3. — 42.5.

3x1.000 m: 1. Północ — 7.34.0,
Sląulc — 7.39.3, 

W. Duński

Zieliński i Siradowski po 21,6 na 200 m
Szczepański 15,30 w trójskoku

WISŁA, 12.7. (tri. wł.). W o- 
statnim okresie nasi kslsr?.? 
szosowi mieli wiele okazji do 
uczestnictwa w wyścigach. Gdy
para Podobas Fornalrzyk
startowała w wyścigu Dookoła 
Ausirli szeroka czołówka ucze­
stniczyła w IlI-ctsDowym wy-
następnie w „"naralcnie” Po­
znań — Warszawa i drugim eta­
pie wyścigu „Trybuny Mazo­
wieckiej" przy czym dwa ostat­
nie terminy zbiegły się nadto 
z pobytem trójki: Paradowski — 
Chliei i Wilczewski na trzech 
wyścigach w Belgii.

stka, względnie...
■vskutek gorąca asfalt.

ro’tODionv i 2 ™‘n. straty i zameldował sle na ro-tomony ; mecle na trzeo.m „.tej.,.,,, tracac

CZOŁÓWKA 
ZDZIESIĄTKOWANA

do mistrza Polski tylno 6 sek.
Jeżeli chodzi o braci Gazdów tn 

-•zezerze mów ąc spodziewaliśmy sls 
drugiej lokaty raczel od Stanka- 
wa niż od Kaźmierza ,Star-zv brat 
zawstrczłl jednak młodszego, który 
kdscw czołówce do oólmetka, n‘e

— Dajcie mi coś jeść, ho staną-
_ wołał górski mistrz Polski 

trzykrotny wicemistrz. Czarnec-

W tej niewątpliwie interesu- łsdnc y «unoriy u 
cc; imprezie odpadła z pola i d0 konea-

walki, niestety, ogromna liczb» | 
zawodników naszej czołówki: ; 
wicksześć z nich nie wytrzyma- i
ia trudów wyścigu Wilczewski. ’
Trochanow:-ki,

POP GROŹBĄ 
DYSKWALIFIKACJI

nas poprawa formy
;gu (Wilcze Jan... -hy/iendacza. Komuntewsklego I 
Stanisław' Gaz- ; Glowatego. podobnie lak stała dob-

cła Kamiń-ki. Poko-nv. Gęsz- ra nastawa Mariana Wleckowskle- 
fuli 5 0 wAcp;- : Najprzyjemniejszą jednak nie-ka) mm wycoiajl » e WaKJj - -.nnrtz anke sprawił młodziutki Jan 

kraksy (Królak. W:sniewsKP. KOsta. Kolarz mvslowicltlego Gór- 
inni wreszcie z powodu de.ek- nlka jechał na odległej pozycji aż

1¾
- Jm'-^**?**

Górski mistrz Polski w kolarstwie — Jerzy Pancek. Fot. „PS" K. Warmiński

JcBisrzy Śląska
najlepsi
Wrocławiu zakończyły się dzielni­
cowe zawody lekkoatletyczne Junio­
rów o Puchar PZLA. V/ punktacji 
ocólnej zwyclezył okręg Śląsk — 
279 pkt przed okręgiem Północ — 
174 pkt. I okręgiem Zachód — 159 
pkt. Mimo że zawody rozgrywano 
przed południem przy 49-stopnlo- 
wym upale młodzi zawodnicy uzy 
akall kilka dobrych rezultatów. W
biegu na 1M0 m z przeszkodami
nowy rekord okręgu dolnośląskiego
uranowi! WIsIgow (śhsk) czasem
4:28.8. drugie miejsce zajął Rzeżnl- 
crek (Śląsk) — 4:32,8.

WYNIKI:
Juniorzy: młot — 1. Nlerfzlńskl 

Śląsk 54.98; Z. Cybruk, Śląsk —

103 m — 1. Czajkowski, Śląsk — 
l.iW.I; 3. Lampkę. Śląsk - 1.57.9.

800 m — 1. Cyrullczek, Śląsk — 
22,2: 2. Gawron. Śląsk — 22,3, 

tyczka — 1. Frydrych, Północ — 
S70: 2. Oślńskf, Zachód — 350,

Juniorki: wzwyż Bracha-
erek, Śląsk — 150; 3. Wożniak, Za­
chód — 147.

II 19 pl - 1. Szymocha, Śląsk — 
13,3; 3. Duda. Śląsk — 12.4.

LUBLIN. 12.7 (te). wL). Spot- 
kanie lekkoatletyczne Polska 
Centralna — Polska Południo­
wa zakończyło się zwycięstwem 
Polski Centraln-j — 159 pkt do 
130 pkt. W drugim dniu zawo­
dów z boiska kii.Io raczej nu­
dą. Ciekawszymi konkurencjami 
były — skok w dal mężczyzn, w 
którym Iwański uzyskał wynik 
7 14 oraz bieg na 200 m. gdzie 
przez całą długość trasy za 
ciekle walczyli o pierwszeństwo 
'Zieliński i Stradowski. Wpadli 
oni równocześnie na metę w do­
brym czasie — 21.8. Jeśli cho­
dzi o ogólną charakterystykę 
tego spotkania, to wydaje się, 
że ustalony termin nie był wy­
godny dla połowy zawodników, 
a drugi rzut nie został na czas 
skompletowany. Stąd też wiele 
konkurencji nie odbyło się, 
bądź też były obsadzone tylko 
pi-zez dwóch zawodników.
Wyniki:

kobiety: 4 x 100 m 1. Centralna 
(Siekierska, Abramowicz, Wleczo 
rek, Chojnacka) — 51.0; 2. Pcdud 
nie — 52.9; wzwyż l. Kamieniecko. 
P — 155; 2. Baranowska, P — 
1-18; dy.k: 1. Mojek, P — 44.60; 
2. Osl|>ow, P — 37.20;

mężczyźni — 200 m — 1. Zie­
liński, P — 21,8; 2. Stradowekl, P 
21.6.

«00 m — 1. Klezyllo. P - 1.58,2. 
2 Gudzińeki, P — 1 58,8;

1.300 z prz. — l. Hnlownla. C 
— 4.15,8; 2. Budzyński, C —
1.22.8;

3.000 m — 1. Stupklewlez, C 
— 8.31,0; 2. Nowakowekl, C — 
8.32.6;

400 m pl 1. Dobczyńskl, C — 
52,7, 2. Dudziak, P — 54,0:

w dal 1. Iwański. C — 7.14: 2.

Stnslk, P — 6.85; Grodzki, Lublin 
(poza konkursem) — 6.94;

trójskok: 1. Szczepański, P — 
15.30; 2, Gutawśkl, C — 15.04;

dysk: 1. Łoboz, P — 42.53; 2 
Wifnlewatd. C — 41.63;

młot: 1. Towplk, C — 54.32; 2 
ł.oboz. P — 41.73: poza konkur. 
sam Towplk rzucił miotem na od 
legtośó 59,69.

W. Kozicki

Niedzielny wyścig w Beski­
dach o tytuł górskiego mistrza 
Polski był pojedynkiem całej 
czołówki, bowiem zjechali się na 
ten dzień do Wisły także i za­
wodnicy, rozproszeni dotychczas 
w startach za granicą.

tów (Bugalski i Jankowski) czy 
też choroby (Miś).

Tyle o tych, którzy nie odegrali 
roli w wyścigu: napisaliśmy o nich 
świadomie na wsteole. aby tym

<to półmetka, potem lednak „roz­
kręcił s!e" śmiało 1 skutecznie atft. 
kując Kcmunlewsklego, Podobasa 1 
Więckowskiego.

Czy górskie mistrzostwa Polski 
dały podstawę do oceny umiejętno.

poszczególnych zawodników?

Górnik Zabrze
pokonał
Stalin Varos
Budapeszt 2:1

Wyścig został rozegrany na 
Idealnej w naszych warunkach 
trasie górskiej. Kolarze mieli 
do pokonania 7 i pół okrążeń 
przy długości jednego okrążenia 
17,5 km. Łączna długość trasy 
wynosiła 131 km. Ze startu tra­
sa prowadziła terenem płaskim 
na odcinku ok. 5 km. a następ­
nie podjazdem długości ok. 6 
km na Kubalonkę przy maksy­
malnej różnicy wzniesień 450 m. 
Następnie od Kubalonki ciągłym 
zjazdem, i ostrymi serpentyna­
mi zwłaszcza na tzw. „patelni"- 
Na nawierzchnię szosy złożyła 
się odcinkami bita szosa, ko­

--- ----------------------- pUSiViCKUin Wll ŁMWUUlllNUWI 
mocniej podkreślić. że wyścig Niestety. n:e można w całej roz- 
zdztes atkowal kolarzy o ustalonej . ciągłości odpowiedzieć na to pyta- 
juź dobrej reputacji. Z kolei o tych , oie pozytywnie, bo nie można prze, 
którzy zapisa.i swe nazwiska w , licznych (aktów pchania za.
walce o mistrzowski tytuł na czo- . wodników przez osoby postronne 
lowych pczycjach. Zwycięzca ; na największych stromiznach. Ko- 
Pancek dobrze taktycznie rozegrał. sędziowska była bezradna, 
wyiclę. Jadać w czołowej łrupie bo n j;ohra sprawę trzeba byłoby 
niemal od początku, podobnie Jak , zdyskwalifikować albo ukarać ml- 

sal’ i nutami chyba 75 procent kolarzy, nalezyk. Grzegorz ChwIeadaCT. Ma- j Jett t0 sprawa bardzo drażliwa I 
rlan Więckowski i Henryk Komu- . warto zanotować, że Józef Kaplak 
nlewskl — nie «saerpal sie na pro- , ojw-iadczył. Iż no powrocie do War. 
wadzenie ! zaatakował swoleh kan- szawy zgłosi wniosek w PZKol. o.„. 
kurentów dopiero, przy wspinaczce unieważnienie mistrzostw.
na finiszowym okrążeniu. I

JAK PRZEBIEGAŁA WAŁKA
Wyścig Doprowadził Pokorns'. któ.

79,12 w oszczepie
- rekord świata juniorów

ZABRZR, 12. T. (tel. wŁ). Pił­
karze Górnika Zabrze rozegrali 
wczoraj międzynarodowe spot­
kanie z Ii-ligowym zespołem 
węgierskim Stalin Varos Buda­
peszt, odnosząc zasłużone zwy­
cięstwo 2:1 (0:0). Gospodarze 
męcz ten potraktowali wybitnie 
sparringowo, dokonując stale 
przetasowań w składzie, tak, źe 
na boisku wystąpiło razem 
16 piłkarzy Górnika. Trener 
Steiner pokazał kilku młodych 
zawodników, z których najlep­
szy okazał się środkowy na­
pastnik WHetek. Zastąpił on po 
przerwie Słabego Jankowskiego 
i obok Pohla należał dó najlep­
szych piłkarzy na boisku.

Drużyna węgierska do pola 
karnego grała składnię i budzi­
ła poklask widowni. Kończyło
się jednak na 16, po

ustanowił Władysław Nikiciuk
przerwie goście zupełnie nie 
Istnieli. Bramki strzelili w 51 
miń. Nagy, w 59 Wilczek i w 
74 Pohl.

KRAKÓW, 12.7 (teł. wł.). — 
W niedzielę zawody juniorów 
Polska Centralna — Polska

„PRZEGLĄD SPORTOWY* 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA**
Redagule Kolegium w składzie: 

Grzegorz Aleksandrowicz (sekre- 
tarz r«d.) Lech Cerqowskl, Eówą.o 
Strzelec!.' (redaktor naczelny) Wl. 
told Szeremeta (sekretarz

Telefony: centrala 84241 I 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89110 
Sekretarze Redakcji 82604 Dz'al 
Informacji 89«06 Ozial Zaąranirr- 
ny 89666 Redaktor Naczelny 
przyjmuje w dni powszednie w 
godz. 12-13

Za trese ogłoszeń redakcja oie 
odpowiada

Prenumeratę krajową przyjmują 
wszystkie urzędy pocztowo I listo* 
nosze Prenumeratę zagraniczną 

P5“ _ Przedsiębiorstwo Kolpor. 
tażu Wydawnictw Zagranicznych 
„Ruch" Dział Eksportu W-wa ul 
Wlicza 46 Cena prenumeraty w 
kraju (za granicą) miesięcznie: 
12.80 (17.95) Kwartalnie: 38.40
(53.80) półrocznie: 76.80 (107 *0) 
rocznie: (215.20)

Południowa zakończyły . się 
zwycięstwem Polski Centralnej 
159:146 pkt. Rewelacją zawo­
dów był doskonały wynik, uzy­
skany przez Nikiciuka w nucie 
oszczepem 79,12 eo jest nieofi­
cjalnym rekordem świata ju­
niorów. Oszczep w tym nueie 
ważył 827 gramów, a więc był 
cięższy od normalnej wagi o 27 
gramów. Lepsze wyniki w dru­
gim dniu uzyskały:

juniorki: 200 m — Supeł, PC 
— 27,7; 80 m pł — Thetschel, 
PP — 12,4; w dal — Kosek, 
PP — 550; Sałacińska, PC —
531; kul» ■ 
12,28;

juniorzy

Lichawska, PC

PalińsH,

Zakłady Graficzne „Dom Słowa 
Polskiego".Zam. 3983 W-25

PC — 22,4; 1500 m « pnenk* 
Fus, PC — 4,26,0; 3000 m — 
Lipiec, PC — 9.00,8; trójskok — 
Oldakowski, PP — 14,16; kula 
— Gonształ, PC— 14,03; w tej 
konkurencji startował również 
Nikićiuk uzyskując 13,65. '

Osobną uwagę trzeba potwlęelć |
Jerzemu Czarneckiemu. Na 5 okra-;
le1« nr ńiTlwwszym podteżdzle" w WU

1 *ie na szczyt Kubalonki zdobył 30
1.^ 1 nSd a°*Ć teszCI« HCZn» CZO- 

■ ,6w!ta- KWel przewodziła para naklmJt1 IcS-’ Kowalski — Podobas. Jadacy w
niiat drugiet grupie Więckowski w.vkrzy-
neckł odzyska! alły. odrobił oanad , 5,^1 tuta1 gjosem oelnym oburze-

n!a: „Panowie sędziowie, tam cały 
Slask popycha zawodnikówl" Czy 
Marian miał racje -- nie mieliśmy 
sposobności sprawdzić, natoman 
nlewltlc przesadził mówiąc o ca­
łym Śląsku, bó wspaniała pogoda 
l’ urocze okolice przywiodło lutni 
dziesiątki tvslecy osób, które tłu Ti­
nie obsadziły całą trasę wyścigu.

Na pierwszym okrążeniu wycofali 
sle z wyiclęu Wilczewski i Pryglel. 
Na następnym okrążeniu przeje­
chała przez Kubalonkę czołówka 
której „głowę" stanowili Kowalski 
Pokorny. Podobas. Fornalczyk i 
Cht ej, wtec same.renomowane na. 
mianem określane tu^najbatdziej > ruszył do prz.odu Poprawił_ sie tel 
niebezpieczny zakret. nadszedł tym- , i a.adouski. strać.! natomiast n« 
czasem meldunek że ulegli kraksie i tym okrążeniu Pruski.
Królak 1 Adam Wiśniewski. Obu | j wrcszc|e meta. Spoza zaknin 
poturbowanych karetka pogotowia > w„jeiata samotny kolarz w grn- 
Królak°Zźłamał “alce N™ |
zobaczyliśmy już Trochanowsklego. j ...... ........................ .........
Andrzej 'Yjcofał Me ze słowami: ; j|n“le mety* uśmiechnięty I tak 
„Co sie bede wtraeał do górali , jW|ciy jakbv w Ogóle nie siedział 
nie przeszkadzali ml na trasie Po- • roW-P,-znań - Warszawa (Troehanowski | dzislsJ na row*“e.
wygrał ten wyścig — przyp. mój.) , Wvnlkl: 1. Pancek. Flota Gdynia 
nie będę 1 ja im przeszkadzał w _ 4.25.09, 2. Kazimierz Gazda, start

OSTATNIE OKRĄŻENIE
Sensaoia wielkiego kalibru było 

7 okre*en:e. Pierwszy przejechał 
pizez Kubalonkę Jerzy Tlustocho- 
wicz z przewagą aż. 45 sek. nad 
grupa w kolejności: Chwlendacz, 
Fomalczyk. pancek. Podobas. Ka- 
zinverz Gazda. Komunlewskl i d*>-

1 1 skonale odrabiatacv dystans chtlet 
1 i Podjadłszy po drodze pomidorów 
ó ' Cra.neckl przezwycięży! kryzys

górach”.
W trzecim okrążeniu wysunęła sle 

do przodu z niewielką przewagą 
para LZS-owców Fomalczyk — Po­
korny. w dalszej kolejności prze- 
techall przez Kubalonkę: Chtiej. 
Pancek, Chwlendacz i Kowalski. 
N.ttuiemy opóźnienie Jedną minute

ce. To Jerzy Pancek. za kilka chwil 
nowy tsórskl mistrz Polski przeleż-

Wyniki: 1. Pancek. Flota Gdynia
Bielsko Czarnecki,
Gwardia Katowice — 4.25,06. 4. For-

29 sek. Paradowskiego. Na „patel- ; 
n?’ przewrócił sie Miś i zrezygno­
wał z wyścigu.

Czwarte okrążenie było nieco 
szybsze od poprzedniego, zmienił 
się też nieco skład czołówki: Czar­
nocki, bracia Gazda. Glowaty. For- 
nalczyk 1 Pancek. ze strata 25 sek. ! 
przejechał Kowalski, półtorej mi­
nuty — Pruski 1 aż 4 min. — pa- 
radowskli Dwukrotny górski mistrz 
Polski z 1956 1 1957 roku Bugalski 
zTn'enlal na tym okrążeniu gumę 1 1 
straci! do czołówki 6 min. Z wyśel- I 
gu ubyli: Elek Grabowski i Pokor- 1 
ny.

Na 5 okrążeniu prowadzi! czolów.

Mówi
Jerzy Pancek

Na przedostatnim okrążeniu 
usiłował uciec Fornalczyk, 
..-.likwidowałem’’ go jednak, 
bo ucieczka mogła być groźna. 
Czułem się tak dobrze, te by- 
em pewien, iż atak, jakiego 
iokonani na ostatnim okrąże­
niu, przyniesie mi zwycięstwt

Tytuł mistrzowski oczywi­
ście daje mi wiele radości, ale 
nie jestem przecież nowlcju. 
szem w górach, bo już raz za­
jąłem trzecie miejsce, a poza 
tym byłem wicemistrzem Pol­
ski w wyścigu na teren.e pin- 
«kim.

ke Kazimierz Gazda przed Fornal- , 
ozyklKn, Chwlendaczem. Glowatym | należy* LZS Zieloni — 4.25.07. s. 
1 Pancklem. Odrobił nieco dystans Chwlendacz, Gwardia Katowice - .... —.... „j— -1prze;j. 1 4.25,08. 6. Kost. Górnik Mysłowice 

__ ________  itr™'.’ | — 4.25.15, 7. Komunlewskl. Kolejarz 
już ponad 2 mln„ Pruski 4 min., Sosnowiec — 4.25,20. 8. Podobas, 
a Paradowski ai 6. Na trasie wyco- I Legia — 4.25,23. 9. Więckowski, L4- 
tał sle m. In. Stanisław Gazda. I R1* — 4.25.36. 10. Glowaty. Włók- 

Szóste okrążenie znowu nieco I nlarz Niemodlin — 4.23,00. 11. Wró- 
przetasówalo czołówkę. Do Kazi- 1 bel- Ruch Chorzów — 4.26.40. 12. 
mierzą Gazdy, Fornekeyka. Chwien-l chtiej. Gwardia Łódź — 4.26,40. 13. 
dacza, Głowatego t Pancka dołączy- 1 Tlusuwhowicz Gwardia w-wa — 
11 Więckowski, Podobas 1 Tłusto- I 4.:,.03. 14. Światek, Warszawianka

podobas. Natomiast lider poprzed­
niego okrążenia Czarnecki straci!

chowie?., który znakomicie odrobił I —, 4.27.3S, is. Paradowski. Warsza- 
dotychezasowa stratę. Chtiej po wianka — 4.27.36. Kowalski był 20 
zmianie kola, przyjechał z nlewiel- i czasie 4.30,35. Ukończyło wy­
klin opóźnieniem. Czarnecki był o śclg 44 kolarzy. - .
półtorej minuty. I Z. Weiss

Młodzi tenisiści
pokonali Węgrów 5:0
POZNAN, 12. T. (tel. wł.). Du­

ży sukces odniosła młodzieżowa 
reprezentacja Polski w tenisie 
nad reprezentacją Węgier, zwy­
ciężając ostatecznie 5:0. Po 
sobotnim prowadzeniu 3:0 było 
można się spodziewać tak wy­
sokiego zwycięstwa, gdyż nasi 
juniorzy wyraźnie górowali nad 
swymi przeciwnikami przede 
wszystkim regularnością z głębi 
kortu I grą przy siatce. W dru­
gim dniu pierwszy singel roze­
grał Jamroz z najlepszym 
Węgrem Kali. Pierwszy set Po-

Ponowny hat-trick
JADZI JĘDRZEJOWSKIEJ

DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

legała wyłącznie na denerwu­
jących błędach Skóneckiego. 
które przysporzyły Gąsiorkowi 
co najmniej 80 proc, punktów.

Oczywiście 1 Gąsiorek psuł 
niemało, ale umiał wykorzy­
stać wszystkie słabe strony 
swego przeciwnika, odsłaniają­
cego często lekkomyślnie pole 
gry, tkwiącego bezradnie przy

Jeśli nie chcesz popsuć sobie

wypoczynku nad wodq,

. przed wyjazdem

PŁYNU PRZECIW KOMAROM

któr y

uchroni Ci; przed przykrym swędzeniem skóry

I tworzeniem bqbli od ukąszenia komarów

siatce i pozwalającego na bez- Trzeci set gra na nerwach 
karne mijanie go lobami. " (publiczności i nielicznych spra-

Trzeba przyznać, że Gąsiorek i wozdawców prasowych przez 
lobował w niedzielę doskonale. | długie 50 minut. Gąsiorek gra 
Jego skuteczne, precyzyjne pil- I jak z nut. Piękne piłki na linie 
ki kwitował Skonecki niezdecy-1 boczne zmieniają się z mą- 
dowanym machnięciem rakiety, i drymi lobami na tylną linię

Przytępiony refleks Skone- i kortu. Mimo prowadzenia 6:5, 
ckiego, zupełna demobilizacja i Skonecki nie może zdobyć de- 
w obliczu nie najgroźniejszego! cynującego punktu, psując do- 
przeciwnika, dziwnie zwiotcza-' słownie każdą kończącą piłkę, 
łe uderzenie, brak decyzji, po-i Seta wygrywa Gąsiorek 8:6. 
wodujący zbvt późny 'start do i Czwarty set jest nie mniej 
piłki — oto obraz gry Skone-i denerwujący. Przy stanie 1:1 
ckiego. tak niepodobny do jego naliczyliśmy aż 6 przewag Sko-ckiego. tak niepodobny do jego
normalnej formy.

W tych warunkach gra Gą- 
siorka. staranna, ambitna, kon­
sekwentna była wielką rekom-

neckiego, zanim udało mu się 
zdobyć prowadzenie. Ta sama 
historia powtarza się przy sta­
nie .5:2, a potem 5:3 i 5:4 dla

pensatą dla żądnej 
bohatera publiczności.

,. Skoneckiego. W tych trzech ko- 
zwyne, iejnyCh gemaCh skonecki wpa- 

:kował w siatkę aż 4 setbole i
JAK WALCZYLI dopiero przy piątym wygrał se­

ta 6:4. Skonecki wytrzymuje z
_ , ___ . _ . . i trudem do końca, wygrywa
W pierws^m secie Gąs:orek i wdzje seta wystarcza mu 

prowadził 3:0. kiedy następuje; jednak sa t lko’ na Jrzucenie sę_ 
reakcja Skoneckiego. Sucho" dzierou słów. Kreczuję na 
wygrany serwis 1 ciężko wy- \ Gąsio!.ka... 
wałczone wyrównanie 3:3. Gą-1 " 7.
siorek, po niezwykle denerwu-i .N®. ™aowni zalega 
jącym serwisowym gemie Sko- 
ckiego wyrównuje, robi jednak 
w następnych gemach dużo 
błędów i przegrywa w rezulta­
cie 4:6.

Drugi set rozpoczyna się pod 
znakiem trwającej przewagi 
Skoneckiego. który jednak 
przy stanie 3:0 nieoczekiwanie 
słabnie, traci zupełnie precyzję 
i pozwala wygraŁ Gąsiorkowi 
pod rząd' 5 gemów. Z serwisu 
Gąsiorka zdobywa później ge­
ma „na sucho", nie może jed­
nak uniknąć porażki w następ­
nym, przegranym z kolei przez 
niego na sucho gemie. Gąsio­
rek rewanżuje się więc wygra-

drzejowska 1 Schmidtówna. 
Pierwszego seta wygrywa Ja­
dzia, ze stremowaną przeciw­
niczką 6:0. Potworny upał da je 
się jednak coraz bardziej we 
znaki naszej mistrzyni, która 
wyraźnie słabnie i z trudem 
dobiega do plasowanych piłek. 
Schmidtówna nie potrafiła jed­
nak wykorzystać tego momentu, 
rezygnując z dojścia do niektó­
rych, możliwych do osiągnięcia 
dropszotów i lobów Jędrzejow­
skiej. W drugim secie udaje się 
jej jednak dzięki kilku udanym 
passingszotom z ferhendu zdobyć 
trzy geiny. Jej bekhend nie do­
równuje jednak forhendowi, co 
bardzo szybko demaskuje i wy­
korzystuje Jędrzejowska. Przy 
stanie 5:3 Jadzia ma dwa mccz- 
bole. Broniąc pierwszego poty­
ka się 1 pada na oba kolana. 
Podnosi się jednak szybko, nie 
rezygnując z wygrania drugie­
go meczboiu, odbija z powodze-

lak wygrywa 6:4. W drugim 
secie prowadzi już 4:0, ale 
odtąd Węgier zaczyna odrabiać 
tymbardziej, . że Jamrozowi 
kilka piłek nie wychodzi. Wę­
gier zdołał więc wyrównać, ale 
w końcówce okazał się znowu 
słabszy, oddając snów dwa na­
stępne gemy dość łatwo.

Do drugiego i ostatniego 
singla kapitanowie obu drużyn 
wystawili rezerwowych. Ze 
strony Polski wystąpił Rogo­
ziński, ze strony Węgier Hsr- 
mati. Polak również jak i Jam­
roz, odniósł zwycięstwo 6:4, 6:4. 
Pierwszy set był bardzo zacię­
ty do stanu 3:3. Odtąd jednak 
Polak obejmuje prowadzenie, 
doprowadza do 5:3, by z wła­
snych błędów oddać jeszcze 
Harmatiemu jednego gema i 
rozstrzygnąć seta na swoją ko­
rzyść 6:4. W drugim secie bez­
apelacyjna jest przewaga Pola­
ka, dzięki jego finezyjnej grze 
przy siatce przy czym Rogoziń­
ski zademonstrował nawet czte­
ry udane dropsoty. Wyciąga oń 
na 4:1, ale odtąd jakby osłabł 
i popełnia kilka szkolnych błę­
dów, które pozwalają przeciw­
nikowi dojść do stanu 5:4. Dwa 
setbole wystarczyły w ostatnim 
gemie, by rozstrzygnąć całą grę 
na swoją korzyść.

W grze pokazowej spotkali się 
Szukiewicz I Tomcsanyi. Gra 
nie była specjalnie ciekawa, 
tym nie mniej pewne zwycię­
stwo odniósł Szukiewicz 6:4,

Zapaśnicy Szczecina
walczyli w NRD

------------  ----- przez
chwilę cisza, ale już w następ-
nym momencie rozlegają się 
oklaski na cześć nowego mist­
rza Polski Gąsiorka, który leży 
właśnie w ramionach wzruszo­
nego niemal do łez Józefa Piąt­
ka — swego klubowego kolegi 
i sparringpartnera.

W ostatniej grze dnia Gąslo- 
rek wraz z Piątkiem przyple- 
czętowują swój triumf, zdoby­
wając po bardzo ładnej gne 
tytuł mistrzów Pólski w gne 
podwójnej mężczyzn.

JĘDRZEJOWSKA PO RAZ 22

W niedzielę rano na central­
nym korcie spotkały się w fi­
nale gry pojedyńczej kobiet Ję-

nlem zbyt krótki 
Schmidtówny, która 
piłkę w Siatkę.

Jadzia wygrywa 6:3 
wając po raź 22 tytuł

smecz 
pakuje

zdoby- 
mistrzy-

nl Polski w gne pojedyńczej.

O godz. 20 odbyło się uro­
czyste rozdanie nagród zwy­
cięzcom, z których zwłaszcza 
gorąco fetowana przez publicz­
ność była — jak zwykle Ję­
drzejowska. Drugim bohaterem 
tej skromnej, ale miłej uroczy­
stości, był oczywiście nowo 
kreowany mistrż Polski — Wie­
sław Gąsiorek. Publiczność nie
zrezygnowała odśpiewania
tradycyjnych „Stu lat" zasłużo­
nej mistrzyni sportu Jadwidze 
Jędrzejowskiej, kończąc ten do­
wód uznania długotrwałymi, 
rzęsistymi oklaskami.

E. Cunge

Jedną z licznych ekip pol­
skich sportowców, bawiących w 
NRD z okazji Ostseewoche, byli 
zapaśnicy szczecińskiego Ogni­
wa, którzy rozegrali na terenie 
Niemiec dwa spotkania. W 
pierwszym pokonali reprezenta­
cję Neubrandenburga 13:3, gó­
rując zdecydowanie nad prze­
ciwnikiem. Podczas tego meczu 
Spychała spotkał się z wice­
mistrzem ?«RD — Heppnerem, 
którego pokonał na punkty.

Drugi pojedynek zapaśnicy 
nasi stoczyli w Schwerine 
również z reprezentacją, ale 
tym razem Schwerinu. Prze­
ciwnik „naszpilkowany” repre­
zentantami NRD, okazał się sil­
niejszy od naszego zespołu i za­
służenie wygrał 9:7. W spotka­
niu tym m.in. Majdański poko­
nał swego partnera już w 1 min 
40 sek. Kubiszyn walczył z mi­
strzem NRD i przegrał. Tak jak 
i w poprzednim spotkaniu i tu 
Odbyły Się oprócz walk w stylu 
klasycznym, walki w stylu wob 
nym.
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Lutomski zwycięża w Paryżu

Dwa rekordy Europy 
na Grand Prix 

stolicy Francji
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1

tego się podczas 35-stopniowe- 
go upału.

W sobotę organizatorzy 
Grand Prix spoglądali z troską 
na termometry, temperatura 
wody w basenie wynosiła 27 
siopni. trochę za dużo, jak na 
zawody pływackie, podczas któ-

rych spodziewano się rekorr: Bieg na 100 m grzbiet, mąż- [ Następna konkurencja 100 m
“OW. i czyzn przyniósł pierwszą wiel- | inot. mężczyzn wywołała nowy

Na szczęście w niedzielę po-1 ba sensację, którą zresztą ■ wybuch entuzjazmu u zebra-
goda dopisała. Nastąpiło ochło-' przewidywali fachowcy przed nych widzów. Znów padl ro­
dzenie, temperatura wody spa-j zawodami. Doskonały Francuzi kord Europy. Tym razem auio-

9. Or~eł ZabKOM-ine

12*. Ny*3 Kłrd’ko

15:9

rrnau^ ..-...,.---
(0:2). KKS Kęnno — Polonia N. To­
myśl 5:3 (2:?).

lG:<0 
19:21 
0:21 

13:20
... .... . 13:35

GRUPA POZNAŃSKA. PO/Onla 
Poznań — Zjerlnoczeni września 6'1 
(1:0), Lech Parna A — Dyskobolia 
Grodzisk 2:1 (»:0>. Obra Kościan — 
Warta Forniń 3:0 Polonia
Lenna — Pilnnia Cho:Irte‘ 1:0 (1:6),

GRUPA WROCŁAWSKA. Pafawag 
.Vrociaw — Kaber.iak Legnica 4:2 
'2:1). Ortel Ząbkowice — Górnik 
Wałbrzych 3:2 U:0). Kysa K oi»«o 
Bielawianka Bielawa 2:1 (1:.), Le­
gia DŻierloniów — BKS Bo:esla-
wiec 1:1 (0:1). Olimpia Kowary — 
Odra Wrocław 8:2 (3:0), Garbarnia— • • “■ .... ł0;0).

4-i !20 
30:17 
21:19 
27:20

Chojnów — Slęra Wrocia-.s 6:1
1. PafEW.g Wrcclat
2. ElelaW.anka
3. Kahswtak Leznli
4. EKS Bolesławiec

Spotkanie

„Globetrottersów”
z Kikitą Chruszczowem

dła do 22 stopni.
O godzinie 15 na udekorowa-' 

nym flagami pięknym stadionie 
pływackim starter dał sygnał i 
dó rozpoczęcia pierwszej serii; 
100 m dow. mężczyzn. Zwycię-1 
żył w niej Francuz Montserroi; 
uzyskując czas — 4.50,9 przed 
Włochem Bianchi — 4.51,2 i
Vldile (Fr) — 4.52,1. W drugiejv muę \*. i / ul L/gjcj ।

| serii Startuje Lutomski. Polak:
płynie bardzo dobrze, tracąc 
jednak nieco ha nawrotach do
doskonałego Włocha Galetli 
oraz rewelacyjnego Francuza

MOSKWA. Sportowcy amćry- 
kańscy. członkowie drużyny ko­
szykówki, „Harlem Globetrot- 
t»rs’’ w czasie zwiedzania 
Kremla spotkali premiera 
Chrjszcrowa. Gdy' oglądali oni 
na Kremlu zabytki, zatrzymało 
się w pobliżu auto, z którego 
wysiadł Nikita Chruszczów. Pre­
mier radziecki podszedł do 
gości i serdecznie ich powitał.

Kapitan drużyny Wiłach, 
oświadczył; „Największe wraże­
nie, z jakim pojadę do kraju, 
będzie to. że z premierem ZSRR 
można tak łatwo się spotkać 1 
rozmawiać”. (PAP)

Courtillet. Na 100 m przed me­
ta Polak rozpoczyna finisz, zy­
skując kilka metrów przewa­
gi. Zwycięża Lutomski w do­

Wyniki
’■ 400 m st. dhw. mężczyzn: 
1. Jaji Lntnmqkl. PokKh — 
4.42.1, 2. i X Gglettl Wl. i Cour- 
tlliet, Fr. w jednakowym cia­
sto — 4.12,4.

100 m grzbiet mężczyzn: 1. 
Chrlstóponc, Fr. — 1.07.2. 2. 
Sykcs. W. Brytania — 1.01.7, 
3. Elza, W1. 1.03.0. 4. Andrzej 
Werner. Polska — 1.03,3,

100 m st. niot. mężczyzn: 
1. Demerletn Wł. — 1.01.8. 2. 
Czyż, PoUlca — 1,01.7, 3. S;- 
monR. Anglto — LOfin. 4. Ra-

rem był doskonały Włoch Dc-, 
! mcrlcin uzyskując doskonały; FTagment 
i czas — 1.01,3 przed Czyżem I
' (Polska) — 1.04,7 (nowy rekord 1

Polski), Simonsem (Anglia)

brym czasie 4.42,4 przed
Courtillet (Francja) te.i sam; 
czas oraz Galettim (Włochy).

Zwycięzcą obu serii został 
więc Polak Lutomski i w ten { 
sposób Grand Prix w pływaniu ! 
rozpoczęło się od polskiego, 
zwycięstwa. |

W biegu na 100 m grzbiet. I 
kobiet zwyciężyła doskonała 
Angielka — mistrzyni Europy i 
Edwards w dobrym czasie —

czyń-kJ, Polska — 1.07,0, 
200 ni st. Krzbiet kd 

Edward 5. Anglia — 1. 
Piacpntinl. Fr. — 1.14.2. 
nequin. Fr. — 1.11.C. 4.
kowa. Pohka — 1.17.0.

200 m klas, kobiet: 1

Zomb-
Lons-

brough. Anglia -- I.5L2. 2. Coz- 
den. Anglia — 7.51.7, 3. Piała, 
Francja — 3.01,9.

W meczu pliki wodnej Pol­
ska po dobrej grze pokonała 
drugą reprezentacje F-ane.11 
3:1 (2:0). W drugim meczu I re­
prezentacja Francji pokonała 
Hiszpanię 8:4 (4:2).

spotkania piłkarskiego ŁKS — Spartak Pleven 3:1. Na zdjęciu kolejny atak ŁKS.

>« .w*.- w Lucernie na tle europejskiej czołówkiska) — 1.07,0.
W pierwszym dniu turnieju

waterpolowego Polska spotkaia 
się z Francją 8, a Hiszpania i 
z Francją A. Da spotkania z 
drugą drużyną francuską Polu-, 
cy wystąpili w składzie: Woi- I 
Ciechowski, Zeiman, Jera, Pro- 
cel, Kędzia, Monar Łowicz. Ja- 
.worskł. Francuzi grali w skla- ; 
ozie równorzędnym z 1 repre- । 
zentacją Francji, o czym najle- | 
piej świadczy (akt wystawie- ' 
nia przeciwko Polsce słynnego I

Dotee zaprezentowali się 

polscy wioślarze

J. Kolelsrz
a. Prosną 
s rtrrfnncreni
8? Górnik
7. Potoria Leszno
♦. Polania N. Tomyśl
«. Lech

1$. Dveknbolla
U. W?f.a
1?. Fnl&ńiA Chodsi^t

GRUPA ZAGLEH1OWSK\ 
Częstochowy — RKS 
13:8). Stal Poręba — Victori

17:11

Skra

Ząrlębianka — Stel Myszków

j .Tany, cksrekordzisty Francji 1 
Europy. Polacy rozegrali spol-l

! kanie bardzo dobrz.r taktycz- m jmO niezwykłego upału Różnicę tę następnie nadrobili | — Prosimy teraz o reiarję z
nie, wygrywając 3:1 (2:1) i sta- 1"" telefonistki pracują spraw- i po wspaniałym finiszu w^ygra- j biegu czwórek ze sternikiem. ।

nie; połączenie z Lucerną ctrzy- , ii. ustanawiając rekord toru w —W biegu tjm ■ startowała I 
[ mujemy punktualnie co co se- Lucernie wynikiem 6:30.5. Molo : nasza osada Zawisza Byd- ;

Bramki dla Polaków zdobyli: kundy. Z drugiej strony prze- Guzzl było drugie, a najlepsza ' goszcz. Bieg odbył s'ę o godzi-
tre"er polskiej kadry osada szwajcarska Belle Volr— : nie 11, a wygrała go ta sama
----- ------------------- • I osada Germenil z Diisseldorfu.

1 jąc się od razu faworytami tu: 
niej u.

Polna mamrfl 
1:’ (1:1’. ne«ov! 
17:0). Górn”<

1H:74

4:* (W).

ii ?,wcut

1.13,4 przed Placentini (Fr) — Robert Christoph zwyciężył j WIW(e
1.14,2 (rekord Francji).
Zombkcwa była czwarta 
czasie 1.17,9.

Polka wielkim stylu w czasie — 102..
rozprawiając się z rekordem 
Europy.

Jera, Jaworski oraz Kędzia.; wońu ... .. ,---------  ----- ....
Dla Francuzów doskonały Van- ■ ZBIGNIEW SCHWARZER. , Irzecia. 
dscasteele. I —Dobry wieczór. Jak w dniu Z._ -------  __ .

' Gdybr nie stronnicze sędzi:- finałów spisały się w Lucernie zostalych przedbiegów?
wtwiie Artsa (Belgia) wynik, nasze osady? — W drnslm onedbl

{spotkania brzciiałby zupełnie —Moim zdaniem zupełnie 
I Inaczej, byłby dużo wyżs-y. «tohrae. Przecież rebrała się tu- 
I Doskonałe usposobiony Wójcie-1 <aj cala europejska czołówka -
! chowski chronił niesłusznie po- ‘ wioślarska i doprawdy na pal- Magdeburg 1 Ruder Club z Lu- 
i dyktowany przez sędziego rzut | "ach można policzyć te ;ej ze- , eerny.
'karny. Świetna parada polskie-1-poły, których w Lucernie za-' Firał odbyły się o godzinie 
i go bramkarza spotkała się z ! brakło. 14 20. Kolejność na mecie była
uznaniem widowni, która gwiz- — To może swoja relację roz- następująca: 1. Germanie. DUs-

l darni zaprotestowała przeciw- nocznie pan ed tej na=zei c^a- -eldorf I — 6.38,1, 3. Germa- 
ko stronniczości sędziego 1 t?y. która pierwsza wystarto- nia II — 6.41.0. 3. Moto Guzzl

— Kto wszedł do finału z po- | która później triumfowała w ; 
‘ - czwórkach bez sternika. Ko-1

— W drugim pnedbiegu bez
•rudu i w słabym czasie weszły
dwie osady Germanii
lorf. z trzeciego

Diissei- 
Aufbau

(0:1).
Srał Stalowa Wola 1:2

lejność na mecie: Grr-
manin — 6.45,7, 2 Akademicy r ( 
Amsterdamu — 6.48,9. 3. Reuss ; 
Lucerna — 6.51,6, i. CCA Dyna- ! 
mo Bukareszt — 6 52,5. 5. Zaw I- j 
sza 6.'8.6, 6. Wiesbaden Bibrlch 
— 7.08.5. ;

Germania jest wielkim kan­
dydatem na mistrzostwa K»re- •

Dębica

Grrllce

10:17

GRUPA KRAKOWSKA. Garbarnia 
- aranda N. Huta 7:1 (3:o-. Górwk 
ir-e*rcrs — PaHn M’-ś’en;ce 3:1

Reprezeirtatja
dzle trwała do końca, do ostat­
niej konkurencji. O drużynie 
ZSRR mogę powiedzieć jedno 
— nasi sportowcy są gotowi do 
stoczenia trudnego pojedynku i 
na pewno będą się bić, by na 
stadionie filadelfijskim nie wy­
paść gorzej, niż w Moskwie w 
roku ubiegłym.

— Jaki jest program pobytu 
drużyny radzieckiej w Stanach 
Zjednoczonych?

— W poniedziałek rano wy­
lądujemy na lotnUku w Nowym 
Jorku, dokąd polecimy po krót­
kim odpoczynku w Brukseli sa­
molotem Sabeny. Tego samego 
jeszcze dniu autokarami Jedzie- 
my do Filadelfii. Mecz odbędzie 
się w piąłek 1 sobotę. W nie­
dzielę pozostajemy jeszcze w 
Filadelfii. 20 wybieramy się do 
Waszyngtonu, a 21 i 22 będziemy 
zwiedzali Nowy Jork. 23 opusz­
czamy Amerykę I tą samą tra­
są samolotem Sabeny wracamy 
do kraju.

..Przegląd Sportowy" był je­
dynym zagranicznym pismem,

un-Anlr Aa ainvinv ze ZWVCle- । druql start ed końca maja powrocic ao oj-zyzny ze zwyi.iv । yte.j-emu p zykrej kemuzj. noj.. i
Mwcnis Uv/a.a on, xa ju,: w ki cthiin cza.'

Te ostatnie słowa powtarzały | ‘ * Sodzie do s.ve) no mahiej for-
się we wszystkich wypowie- A pozostałych wyników należy [ 
dzie/jh. Jak będzie w tzec.syw;- wyróżnię jmkoniHo czasy N eniAij 
stości - przekonamy rię już &;^ni^ ......... . ... .........................
niedługo...................... gXzny M konkurencje: 100 m. klas. . ..-- -

Rozmawiał . % av,w.ż. . od.rL O7..y.'.ib. ;e nu । mężczyzn (startuje Kłopotow- Poznaniu wchodzi’! eni w sala» ,le 
W Otkalcnko lulasz 16’• ski), 2(10 m grzbiet kobiet (star- -Isemkl. która zdobyła tytuł ml-

’ I .. Wielki drugiego dnia: tuje Zombek). 200 m dow. męz- [ itrza Europy. ru*si«ę
n “.^"k liordt 22.1; b Te'I czyzn (startują Kędzia

i 990 m - 1. ilozsavoelgyl, W I mon). 200 m grzbiet, męr.- -ę. Bydgosrczarie 1 
^aUUUUBSH 11.48,4, 2. Parach W 1.48.5, a. czvzn (startuje Werner). W me- ''ardro dobrze,w Kazniierski, Polska 1.49.0: 4. Sze. .......................

— I lared. W 1.50.9; b. Vuonsa.o, Fin.

Obiektywizm piibllciności 
ryskiej jest naprawdę przy­
kładowy.

W poniedziałek w drugim 
dniu zawodów o wielką nagro­
dę Paryża odbędą się następu-

wała. ' — 6/6.6,3-BT15'—6.46.6. 5. Ru-
— O ósmej rano rozpoczęły ”ec Club Lucerna — 6.52.9. 6. 

się przed’’"^! czwórek bez Aufbau Magdeburg — 6-58.1. 
-ternika. W pierwszym na star- Męfcn rdanirm nasza osada ża­

nasrycn cniop-, n^), twicc — Korona k-^- 
eów zgubiła chęć zrehabiHtowa- j nów in om- MetalVilnw T»a ml ' ChTlŁDÓW 7:1 (O.U. Katclria się za sobotni Olce. FO ml- r Hatnik Trzebinia 3:2 )::t>. Che.inek 
-ięchi "ójn-otkn, starali się «mi , _ wle1lct.’.nlca C:1 (n-m. nąMkl — 
dogonić czołówkę i przez długi I Tarnovi* 1;:Z IM), nutnlk N. Hu. 

; czas wiosłowali w tempie 40 ' Wisła ió 3:0 (3:9), Bei-
ie fcią Anńrrchów — SanSecJa 0:1 (0:1).

•; Wyniki' spotkań czwartkowych: 
'legii nawet osadom, z którymi | ^"-fSblnir -’chelmek",i"’ (o“a)'.

. ,----- .---------- .—...------------ Fablok Chrzanów — Kabel Z:’ (2:1).
S.nńecja — Metal Tarnów 1:1 (0-0). 
Wl.la Ib — Garbarnia 0:3 (0:1), K"- 
rona Kraków — Be-kió Anlryrhów

rluriilltd, .1 jilvl 1,3<-.e 1*1 114» 39», > ŁGP łt ttlDlU 11 H11 »•
sic stanęła czwórka BTW. Jei napiła się trochę na pierwszej uderzeń na minutę. Oczywiście 
crrrclwnihami hrłi m.in. Włosi połowie toru I pozwoliła uciec ; lsbrakło Im sił na końcówkę i; 
z Moto Guzrl. Pn-A rokiem w fa dałeko czołówce. Ogólnie. - ..jegn nawet osadom, z którymi 

*t bydgoszczanie wtosło-1 jvł dawniej bez trudu wygry- j 
donyła tytuł ml- : dobrze sterując bez trud- : wan.
Pozostałe osady ności. prosto po swoim torre.. | — A co zrobił Teodor Ko-| 

soką kia-' Wydaje się. że osada ta musi [cerka? 1 ’:’»’“n:5).~'ńaiin — Crernl i:i (i:D.
. ... pojechali jeszcze nauczyć się elastycznie | _ w pTrPflblegu Tojo był ^‘'u^0 oP^cim i:i

____  ______  . ------ --------- Na pierwszym : operować tempem na całym to- drugi za Hfendrem. a przed (0:ii. Tarnovla — Hutnik N.
czu waterpolo Polska spntk i 'yslacu metrów rle dali reree, rze. Gdy to opanuje, na pewno I afeckenzie. Ten ostatni zresztą 1 
się z Hiszpanią. R. R. . Włochom dalej nH n pół łcdrl.1 nie będziemy się jej wstydzić. zachował sic w Masie bl»gu | 

mało poważnie. a’e buło widać, j 
‘e jest w gazie. W finale zdo- ■ 

! był en pierwsze mlejsee w cza-

reprezentowanym na 
we Wnukowie. Nie

10im.<>£U 
mogłem

więc przepuścić okazji i nie za- 
riienic choćby kilku słów z naj­
lepszym znawcą lekkoatletyki 
radzieckiej Korobkowem, któ­
rego złapałem już niemal na 
schodkach wiodących do samo-1 
lotu. Składając na jego ręce w 
imieniu „PS“ życzenia sukcesów 
drużynie ZSRR, zapytałem o 
ostatnie wrażenia przed odlo­
tem.

— Już dziś możną powiedzieć, 
że będziemy w Filadelfii bliscy 
powtórzenia sukcesu moskiew­
skiego. Na moje rozeznanie 
— mówi Korobków — ally w 
konkurencjach męskich bardziej 
są wyrównane, niż w roku u- 
bleglym, oczywiście jeśli moż­
na sądzić po wynikach ostatnich 
mistrzostw USA. Chclellbyśmy

jąc mnie doprawdy o WMQ-p^ob m - 1, Ihsrcs 14.01.6: 2. 
asm nie wiem, co s,ę zc im-ąlKorncs 14.21,8. 3 Szubo 14.:)7,0: 
stało. Może ta akutkl nłeprzc-; 400 m pł - i. Botar 52,8: 2 
spanych nocy, a może to, że1'1^ , jeszensky!
prze» kilka ostatnich dni nie 3,53.9. 2. Aranyl 9.03.2; ■
trenowałem i przerwa była za 1 w dal - 1. sm-in. Rum 724, 2. 
długa. W

Cały stadion trrąsł się od okla J P- 
sków, kiedy ogłaszano wynik rzu Trcnvl w "sej j'. "».'"Los7h,"-NRP tu dysk.em, ozc.-senyi spraw -ił, 53 03-.
Swym „rodakom miłą nIMpodzlan-- Kobiety — 200 m — 1. Mder. 
kę. Większość węgierskich ą. । xnD 21.4: 2. Munkacsi, W 24.5; 3. chowców Uczyła na Jego zdecydo- W 25.0;
waną porażkę, znając siabą odpor- , gOO m — 1. Rsnsagl. 2.09.3. 2. nosć psychiczną Węgra. Osązujc , V1- jjo.-j, s. o. Kazi 2.11,1
się, tę rację miał jego trener dr - ,rck yrepler Juniorek). Antaria ■ążkóineeo zwlirini snor-1 wrrciaw <:ó, oraz swego naj- vOrdu NE
ego’ wTcbVanek nie Młan^ etę i 10S ? ^m^zine.''' >owcgi> w ręcznej groźniejszego rywala górnik? ; do niego,

psychicznie, to ten pojedynek po , &Wyź _ ? Pąi^z. R„m t8I., rhłmwńw nokonela 12 bm. w miel- ™ ,4^1-,
winien wygrać, gdyi Jest w bardzo 2 rnae, NRD 158. 3. Keresztesz.dobrej formie. Istotnie. Szecsenyi w 1Sj).
rzucał niesłychanie regularnie l| ogzczep _ 1. nPhr. nrd 52,04.
pewnie. । 2, Krebsne, W 49.00.

— Bardzo się cieszę, z tego ąy, Wieromlejzwycięstwa — mówi uradowany | 
Węgier. — Tym niemnlaj n.e u- m g 
ważam 40 za bardzo yzarłośclowy. & ^a. uhm 
ąayt Piątkowa!,, był wy a.n.a zu. jarifj .Tl’. W tU

r*wanł | Nikiciuk już dawno miał na ten
Bieg na 800 m co prawda nie'«kord chrapkę i byl typowany | 

przymósł zwycięstwa Każmlerskie-1 na przyszłego rekordzistę już w . 
mu,’ ale uzyskany czas 1.49.0 jest; roku ubiegłym, kiedy to na 

zablokowany, ale potem zdołał s ę zajmował pierwsze miejsce wy- j 
wyrwać do p rodu, trzymając śię niklem *2,31. j
wciąć przy boku .""S,”!!!!?/,1' Świetny przykład Sidly po- :

200,
1. Csermak W 02.00. 2.1

i Mo 8.00,2.
<Ho1.) — 8.01.3,

Drugi brł Redełe
3. Teodor Ko-

cerka 8.07.5. 4. Van Veesenbeek 
Hel.) — 8.08.4. 5. Clcre (Szw.) 

— 8.15.7. Tojo wiosłował równo 
I myślę, że na mistrzostwach 
Korony możemy na nleto Uczyć 
nawet na miejsce w pierwszej

2. Ggrbsrnla

5. Chehńek
8. Tarnovia

0. Dąbek!

i?: Hutrlk Trzebinia

PiikaiTR fPrTfii VS I strzowski zdobyła drużyn?' TIRANA, w Tiranie na między-■ linulŁC Ięu£lll vLm a-i-.,-. narodowjch zawodach le<koatló-
7IMVr’nł9ia rn Wpnrypph Wroc;aw. kora ponu reprezentant NRD —
Znju.łjfuJcJ l.d n^JlaBulI nała kolejno Metal Gliwice1 *<tehisch ustanów 1» rekord kraju 

i 3:2, Arkonię Szczecin 7:2.1 w rzucie młotem oslegając odlep । r h , tek-teł niesi>->- i
czTnVfoS pÓ ’3:3- ®h-ę em lep^ MCdot;S  ̂ ‘innych kategoriach? »:

rS„ I Wrtcl^ 7:3, oraz swego na;- vOrdn NflD, który ró-rnież należy «...xn., — —n-t_~ ' orupa

। chłopców pokonała 12 bm, w mtoj-
scowoSel Gyeer miejscowa drur.-nę 
15:12 <8:67. Brfmkl dla zezpolu poi- - .
skiego zdobyli: Trqbacz — s. Kie- przedzając
res — 4. Szczudło 1 Dmltrjew — 
2 oraz Kazirod.

ślask Wrocław 
mistrzem Polski 
w piłce woilnej

BYTOM. 12. 7. (tel. włj.

39:

23: "9

po

Od-

Katowice 7:3 Górnicy zdobyły BF_pL|N 7nanv aoo.metrowtec 
tytuł w:cemistrra Polsk». wy- ?acbodnto:vemiec i Haas bedż-to 
--- Arko^ię, Energstv-j muMal prawdor^dob^to pożegnać
ka. Metal i SW * j

BTW najlepsze w Łęgnowis;
Numery LOTKA

bywały się tutaj mistrzostwa 
Polski w pi'ce wodnej zespo­
łów młdzieżowych. Tytuł mi-

; sno-wie pod Bydgoszcz, odby-ly sic | p. p. Totalizator Sportowy komu- 
wlnfarskie misirzos wa okręgu. V. । Biku je> ąe nł specjalny Kónkutl 
punk acji ogólnej ~vyL:-zjio Byd- ; Toto-Lotek na drień 12 lipca 1959 r. 
goskie Towarzyz w-a wica srsk-c wpłynęło oęalrm S.S’4.0,2 rozwlą- 
171 pkt. p.-ied Zawisz, — ssa pk:. ; zania. zgodnie z. reg-.i1->mlnem na 
i Kolejowym Klubem Wiwlarssim wvgrane wszystkich stopni przypa- 
Bydzoszcz — 152 pki. A mo wynlsi ; kwota 5.654.1)92 zł.

Huta
55:27 
F8:l«
35:1«
M:3fl 
49 :?3

30:2:1

31:36 
32:31

1U.74 36:15 
13:?9 21:73 

6:46 16:78
Star Staro-51 ar. k i ” 111 n,’ i- n nu • itt -11 • $ -u- *■ °* _

— Dwójki ze sternikiem wy-i grupa n.,™.;.. n-n
erali Niemcy przed Rumunami i .^d?z°)ó ” - Gratui
i NRD. natomiast dwójki śkS-rijsKo r.z (1:n. Broń Kzdnm — 
podwójne zakończyły się genc- Proch Pionki U:0). Błękitni

— - Kird-ę — Radomlak 0:3
1. Radomlak 
1. Broń Badom 
3. KSZO Ostrowiec 
4. Star s-araehowice 
5. Błękitni Kielce 
a. Granat Skar’ysko
7. Naprzód Jędrzejów 
S. SHL Kielce 
1. P.-nch Pionki

rumami i 
dwójki 
; gene- !

•a1rą Hapa faworytów. Zdecy-
wrgra’1 Holendrzy

przed Wicemistrz»*
„de Eurony z Poznania Francu­
zi hrll dopiero irzcci a osada
RerHner Ruder Klub z ron ' 
Fersenem — szósta. Natomiast : 
w ósemkach nic ciekawego. jg. Rucn skarżysko 

— Jakie są ogólne wnioski z w To-.ir de France 
regat?

— W dalszym ciągu potęgą ;--------

(0:0>.
33:1»

20:18
19:25
15:27 
14:27

WClzt KI * J --------  --- "Bieg prowadzili prawie od począt. ku do końca ««srzy Parsch i 
Szekeres. Na ostatnich 300 ni baz- 
nderski poderwał się dó finiszu ze 
Rozfavoćlgyl, Jednakże na ostatnij 
?S“‘eknu%zy^ 'koń jślę‘junior, który temu wyńiko- 
cząć bieg na trzeciej pozycji w w| zagrozi.najlepszym swym tegorocznym- Nle tylfco SIdło j Nikiciuk 
czasie- „ podtrzymali w ostatnich dniachKać^erskl Jest z wyniku zup«-1 . . polsk- jako k 0„.
nie zadowolony, albowiem by) to. ^wn|kńw w Gdańska Fa?rka

siła

ciekawszych biegów: dwójki pn- Losowanie konkursu Toto.Lotek 
dwójne kobiet - L Augustyn a.-1 w rtnju u npea J933 r, odł,y|n się 
Pnnia^owsxa. AZo Egz — w Chełmie w przerwie meczu pliki
jedynki kobie. — 1- AuąusiymiK. , n^neJ Gwardia Chełm — Kolejarz

"Świetny” przykład Sidly po- TfiWlcUrl '
! * WUSISCl W lOCn «eŁedPFw^ przy blisko « s hokej « lodzie nr^. 

. . 1. Zł • aC-s.opmowjm upj-. < dyskiem nr 29, skok w dal nr 34,

1 ZWyCięŻyll rraiicję Koszykarze zwyciąiają i ka^a^bieg z przeszkodami nr 4.
I I iia Łotwie | r Kolejne loiowanie konkursu To*
I PARYŻ. Półfinałowy mecz o I dn^' ‘‘J1" l’5’5:
Puchar Davisa W strefie euro- RYGA, 12.7 Hel. WŁ,. Koezykar-, będzie się w Radomiu na wyścigu 
noiskioi miedzv tenisistami ki AZS AWF W-wa rozegrały w. kolarskim, zorganizowanym przez i wi„nbyT»1rnńrTvł sip I i”®3*'0’'*0*" ce$is =ćę-zyn^cda- Redakcję ..Zycie Radomskie”.Francji i Włoch zakończył się | we Fpatkanle z reprezentacją tego: 

i w San Remo zwycięstwem go- m:Mia. wygrywając «1:« <ms.>. : 
Iści 4-1 W sobotę Włosi Ple- ' Najwięcej punktów dla drezyny’ 'trangeli i Sirola pokonali Grin-: ;
dę i Darmona 6:3, 6:2, 7:5. nowa — u. . |

wie Nikiciuk uzyskał taki rc-
zultat, te należy przypuszczać, 
ii przez długi czas nie znajdzie

ustanowil swój rekord życiowy 
wynikiem 74.18.

Kanikuła nie zgnębiła lekko­
atletów. Upal nie przeszkodził
w" rozegraniu ciekawych zawo- I Punkt dla Francji zdobył w 
dów o Puchar PZLA. W Gdań- niedzielę Pilet bijąc Włocha
sku. Lublinie, Krakowie i Wro-

AZŚ Bdg — 4.9S.1: rr.e^ayir.1 orem.

•ą Niemcy, którzy wygrali tn 
5 konkurencji. Wielka niespo­
dziankę sprawili Holendrzy, 
stający się wioślarską rewelacja 
sezonu. Na tym tle polskie 
osady wypadły zupełnie dobrze 
i myślę, że kierunek naszych 
orzygotowań do ■ mistrzostw

W Tour de Frence
przerwa

PARYŻ, 77 katarzy, którzy ucze­
stniczą jeszcze xr tegorocznym 
wyścizu Dookoła Francji, korzy* 
stato w niedzielę z zasłużonego 
dnia odpoczynku, ostatniego przed
przybyciem eto mety v: Paryżu.

«kuavH.j j'-’- o..-»--....... • fawodnlcv przebyli już 16 etapów
— Ostatnie pytanie — kiedy. o rącznej długości 3.281,5 km.

macacie’’ ' Czeka ich iesżcze 6 etapów (1.293
. - W środę wieczorem lądu- (
jemy na Okęciu. | póniedziałku. zawodnicy jechać

Rozmawiał W. Korycki 1 będą przez trasy alpejskie. (PAP)

Europy jest słuszny.

KOSZYKARZE LEGIIKoszykarze toruńskiego AZS-u ro ' zegrals w miejscowości walmier»;
«go i «-^ił 1spotkanie 

miasta.| Merlo 6:1, 4:6, 6:3, 6:4. W ostat- 
nim singlu Pietrangeli pokonał 

I Francuza Darmon 3:6, 6:4, 9:7, 
! 6:1. Włosi zakwalifikowali się 
1 więc do finału strefowego, w 
i którym spotkają się z Hiszpa- 
। nią.

cławiu odbywały się mecze, na 
których zaplecze czołówki i naj­
lepsi juniorzy jeszcze raz mieli 
okazję do uzyskiwania dobrych 
wvnikow. I trzeba przyznać, że 

; mimo tropikalnych warunków
W Gnieźnie rozegrane zosta- , okazji tej nie przcgapllL Niemal 

. ndn-Ł-. snotkanie wszyscy zawodnicy drugiego
•° Ź™ w rzutu, wyznaczeni na mecz z Ju-

i ss& ■ssrsjKr.’:
zawodnikiem całego meczu oka- Jsał
zał się Szwed Larsson 15.30 w
wygrał wszystkie biegi r-dooy ■ tr6.gkofetl stradowskiego, któ- 
wając dla swego zespołu 1- pkt. ; wyrównaniu w sobotę 
Larsson uzyskał wniw naj- ■ ^ko”rau PoIskl na 200 m pl. 
lepszy czas dnia - 8<,8 s^. Fo g) w „i^icię świetnie po­
zostałe punkty dla druzjn^ i 200 m plHskiei nawiązując 
Szwedzkiej En«^n । walkę z Zielińskim i u-
7 Hvgrirt — 5, Anderson 1—3, 
Anderson II — 2, Biling — 1.
Punkty dla Startu zdobyli: Po­
gorzelski - 10 Ryczkowski - 
8, Gierdal — 7, Odzywolski — 6, 
Kwarczyński — 6, Cieślewicz 
5. Zwycięstwo żużlowców gnieź­
nieńskich przyjęła zgromadzona 
Widownia gorącym aplauzem.

GNIEZNO, 12. 7. (tel. wL). 
Start Gniezno —• młodzieżowa 
drużyna Szwecji 42:30.

Tragiczna śmierć
Eugeniusza Nazimka

O puchar
Europy Środkowej

Najwięcej punktów dla AZS uzj-

Wioślarze 
przegrali w NRF

HAMBURG.

I pokonali Hapoel
Rozegrany podczas 1X7 rozegranym w niedzielę, Rewanżowe spotkanie koszy-: de przewinienie, podyktowane 

ycn regat wioslar-, >T na centralnym korcie Le-: karzy Legii z Hapoelem stało ' przez jednego z sędziów, drugi 
' i na bardzo przeciętnym pozio- odpowiadał natychmiast przy-

---  - .—-- lia- vc»«ia<U^Iłl nvivig;
6ii międzynarodowym spotkaniu

Polski i ^Rr zakońezjl s.ę koszykówki męskiej. Legia
cięstwem gospodarzy '13:8. Z ro- w.wa p0 grze stojącej na prze- 

• mętnym poziomie pokonała dru-
! podwójna-ch.'(PAP). ■ żynę Hapoel Teł Avlv 64:58

1 I (26:27). Zawody prowadzili:
Handelsman (Izrael) 1 Elbanow-

mić. Oba żespoły zagrały znacz- znawaniem rzutów osobistych 
nie poniżej swych możliwości, drużynie przeciwnej.
Gra była ospała a chwilami 
nudna. Zwycięstwo Legii jest w Po zmianie stron gra 

się, staje się bardziej
ożywia
zacięta

RZESZÓW’, 12.7 (tel. wł.>. Pod­
czas towarzyskich zawodów żu­
żlowych Stal Rzeszów — Le­
gia Warszawa uległ śmiertel­
nemu wypadkowi znany żużlo­
wiec rzeszowski Eugeniusz Na- 
zimek. W piątym bićgu Nażi- 
mek prowadząc, zawadził pod 
nóżką o bandę, padając, na 
siatkę ochronną. Nadjeżdżają­
cy Waloszek szczęśliwie go mi­
nął, ale Stanisław Kajzer nie­
stety nie zdążył, najeżdżając na 
leżącego Nazimka. Śmierć na­
stąpiła natychmiast na skutek 
«łamania podstawy czaszki.

GORZÓW WI.KP.- IM <*el- £•W międzynarodowym meczu zużlo- wvm młodzieżowa reprezentacja 
Szwecji przegrali ze Stalą Gorzów

pełni zasłużone. Polacy prze- . : , ,---- - •;——
wyższali swoich przeciwników 1 .interesująca. Żadna z drużyn 
lepszą kondycją oraz szybkoś- V’ V™ eS;e
cią w rozgrywaniu akcji ofen- ^obyć większej przewagi, niz 
svwnvch -4 pKt Gra stale s"? bardzo ner-

wowa i ostra. Na 8 minut przedW pierwszej połowie spotka- końcem spotkania prow^ziji 
ma lekką przewagę posiadają jeszcze gośc;e 5O:40 ab j ż ’ 
gaście, którzy prowadzą różni- minutę oddać prowadzenie dru- 
cą dwóch do czterech punktów. zynje warezawskiej (g3:50) w 
Legioniści wyraźnie oszczędzają' óśtatnich trzech minutach Le- 
siły na ostatnie minuty meczu, gia uzyskuje dość dużą przewa- 
nie pozwalając jednak na uzy- gę l wielkich Osiłków 
skórne ptrez przeawmków zby^ •
dużej przewagi punktowej. spotkanie 64-58

BELGRAD. W rewanżowym Na boiskach 
meczu o puchar środkowej lat,t,nM'»łw<»»nunhEuropy piłkarze Pan i_a.ł (Bel- leKKOaT^iyCZnyCn

■ .radl remisowali na własnym I LEGIA: Pawlak ——- 28. Kamiń-|grau) zremisowali na Wiaanru. PEKIN. Podczas lekkoatletyce-! tł _ ,2 nłn.na. — 11 Psirn-■ boisku z Banlkiem (Os. aas) nvcn Petóna demkrot ! ’w, lz> Długosz 11, Pstro
---- i ---------- n,_. n5e poppairtono rekord Chin na l koński — 9. Arent — 3, GOli- 

200 m ppł. Liang Shin-eh’aBg uzy- | mowskl — 1, Znchowski, Do- 
5'. 4> najp erw w .eliminacjach 24A. brenho; trener MaleszewskL a finale wyjrrai Tę k£>nxnrencje | ’

i 2:2. Ponieważ pierwsze spotka-
równą walkę z Zielińskim i u- 
zyskując bardzo dobry czas 21.6. 
Wystarczy przytoczyć wyniki 
biegaczy na 5900 m, którzy w 
Gdańsku snrawili prawdziwą
niespodziankę.

Kanikuła nie okazała się dla 
lekkoatletów nieszczęśliwa. Je­
dynie Edmund Piątkowski, nasz 
rekordzista świata może na nią 
trochę narzekać. No, ale w Bu- 
dapeszcie gwiazdy sprzyjały 
Węgrom 1 Szecsenyl zwyciężył.

J. Samulski

nie obu drużyn zakończyło się 
również wynikiem remisowym 
(1:1) zespoły te rozegrają jesz­
cze trzecie spotkanie.

BUDAPESZT. W rewanżo­
wym meczu o Puchar Europy 
Środkowej w piłce nożnej, bu-
dapeszteński
wysoko
(3:0).

ski (Polska).

tj-chczasowy rekord kraju. Na HAPOEL: Chazan — 18, Got- 110 m ppł. L1U Shu-ch:en uzyskał
14.8. a isal Ti-shu osiągnął w helf — 14, Chemo — 12, Wasl-
skoku o tyczce 4.30 m. lewskt - 6, Beeri - 4, LuStlff

BERLIN, pw...«kpr^feąjmre , RubInsteJn po _ 2, Lubetzkl,‘ \ki Vasas pokonał poprą—iii lekkoatleci XRD. na za- 
/ wwrleński WAC 7’0; 'rodach w Lipsku znany skoczek > WiedensKl W AC < .U Hejnz A osiągnął berAzo dobry 
Do dalszych rozgrywek w skoku w dal — 7.7S.

Vasas

zakwalifikowali się Węgrz.y. 
którzy wygrali również pierw­
szy' mecz w Wiedniu 2:1.

(PAP)
one jedynie
naęjana’ (ŻSRR)
Grabowskiego -

w Europie, rstępuj^ rezultatowi Ter-Owa.
- 8.01 i Polaka 
7.80.

Hess; trener Szlajn. Za pięć 
przewinień osobistych boisko o- 
puścili: Pawlak, Kamiński 1 A- 
rent z Legii oraz Łustig z Ha- 

‘poel.

Pierwsza połowa spotkania
Wygrywą

W przekroju całego spotkaniabyła kilkakrotnie przerywana - .. . -. — 
wskutek nieporozumień między na wyróżnienie z.asluzylń   
prowadzącymi zawody arbitra- ??**•. Paw*ak | Pstrokońskl z 
mi. Często wydawało się, że sę-! „®a. ?£,az Chaian, Gotfeld, Ląą 
dziewie wyraźnie faworyzuję i s“® 1 Wassilewaki z Hapoelu, 
swoje drużyny, bowiem za’ każ-1 ;

Dlu*
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WIELKI ALFRED

Magdalena Liszewska

Czy Federico Bahamontes

wygra Tom 1959?

TALENTÓW w tym kraju nie 
brak, zakwitły w powojen­
nym okresie licznie, najczęściej 
w wielkich sportach o dużej 

tradycji, ale przecież i w no­
wych, nieznanych i nie upra­
wianych przedtem.

Będzie tu mowa o jednym 
Z nich, o ALFREDZIE SMO- 
CZYKU.

LATA 1946—48 były — moż­
na to tak nazwać — okrę­
gom raczkowania polskiego spor, 
tu żużlowego, który zdobył so­

bie prawo obywatelstwa w na­
szym kraju właściwie dopiero 
po wojnie. W tym niemowlę­
cym okresie, gdy powoli zdoby­
waliśmy w nowej dziedzinie 
pierwsze doświadczenia, pojawił 
się nagle na polskich torach ta­
lent niebywały, fenomen i obja­
wienie. Byl nim dwudziestoletni, 
jasnowłosy chłopak z Leszna — 
Ąlfred Smoczyk.

Zabłysnął w czasie pierwszego 
poważn iejszego międzyn a rodo­
wego spotkania naszych żużlow­
ców, rozgrywanego we wrześniu 
1948 roku w Warszawie, meczu 
z Czechosłowacją. Był rewela­
cją tego spotkania, wygranego 
zresztą przez Polskę 75:73. Nie­
wielki, drobny, wydawał się być 
zrośnięty z maszyną. Miał jakiś 
dodatkowy zmysł urodzonego 
żużlowca, jakiś szczególny ta­
lent do tego sportu. Brak do­
świadczenia j rutyny, brak otar­
cia się choćby o jakichkolwiek 
lepszych zawodników, nie prze­
szkodzi! mu w pokonaniu naj­
lepszych żużlowców CSR. Smo­
czyk wygra! wszystkie swoje 
wyścigi, zdobywając dla zespołu 
maksymalną ilość punktów.

W polskim żużlu rozpoczęta 
się nowa era — era Alfreda 
Smoczyka.

Holandii, w rozegranym późną 
jesienią spotkaniu w Warsza­
wie. W meczu tym Smoczyk dal 
się poznać z jeszcze jednej stro. 
ny — jako rasowy sportowiec, 
który potrafi odłożyć na bok 
prywatne ambicje w trosce o 
dobro zespołu. Jeszcze raz odda­
my glos ówczesnemu sprawoz­
dawcy „PS", który w numerze 
z dnia 10.10.1949 r. pisze:

„Bohaterem meczu byl Smo- 
czyk. Z wielką łatwością dawał 
sobie radę z przeciwnikami, a 
kiedy nie byli .już w stanie mu 
zagrozić, czuwał nad drugim z 
naszych reprezentantów, aby 
ułatwić mu wyjście na czoło. W 
trosce o los swego zespołu Smo­
czyk w jednej serii zrezygnował 
z własnej ambicji I puścił Su­
checkiego do przodu, bo niepo­
koili go zawodnicy holenderscy, 
którym gotów byl stawić czoło 
blokowaniem. Jedyna przegrana 
Smoczyka, to właśnie w serii 
z Sucheckim, natomiast pozosta­
łe 4 serie zakończyły się zdecy­
dowanym jego zwycięstwem, 
nie wyłączając pojedynków z 
najgroźniejszymi z Holendrów — 
Metzeiaarem i de Geuscm”.

towców o najwyższych osiągnię­
ciach.

Alfred nie zdążył zdobyć dru­
giego tytułu mistrza Polski, 
który mu się bezsprzecznie na­
leżał. Tytuł ten przyznano mu 
pośmiertnie, uznając go za naj­
lepszego polskiego żużlowca se­
zonu 1950.

Cóż więcej można powiedzieć 
o Alfredzie Smoczvku? Był me­
teorem—gwiazdą, która zabły­
sła największą jasnością i szyb­
ko, nagle zgasła. Lecz pamięć 
o nim nie zgaśnie nigdy wśród 
tysięcy przyjaciół sportu.

TT7 PONIEDZIAŁEK ucze~ 
rr stnicy 46 Tour de 

France rozpoczną czwarty, 
ostatni i decydujący ty­
dzień walki na szosach 
Francji. W niedzielę kola­
rze będą mieli dzień odpo­
czynku — drugi i ostatni 
w tym roku jakże zasłuzo 
ny po przeszło 3000 km. 
Przed nimi Alpy i 1600 km.

Sytuacja jest niby wyja­
śniona. Tour według 
wszelkich rozsądnych pra­
wideł powinien wygrać 
Hiszpan Federico Baha­
montes. Zajmuje on w tej 
chwili 3 miejsce w klasyfi­
kacji indywidualnej po 16 
etapach ze stratą zaledwie 
10 sekund do obecnego li­
dera Belga Eddy Pauwelsa 
i co najważniejsze z po­
ważnym zarobkiem wielo- 
minutowym nad renomo­
wanymi rywalami. Prze­
waga 5 minut nad Angue- 
tilem, 7 minut nad Baldi- 
nim i Rivierem i ponad 14 
nad Gaulem to logicznie 
biorąc odległość wystar­
czająca aby wygrać wy­
ścig.

Pamiętajmy, że Hiszpan 
jest doskonałym wspina­
czem, że doszedł do czoła 
właśnie w Pirenejach, że

wygrał 15 etap na czas pod 
górą (trzeba było jadąc sa­
motnie na przestrzeni 12,5 
km. sforsować wzniesienie 
przeszło 1000 m), że ma 
przed .sobą Alpy, a więc 
wymarzony teren...

Dodajmy, że Bahamon­
tes nie pierutszp raz sięga 
po laur zwycięski' na Tour 
de France. Już kilka razy

czarnowłosy Federico bpi 
o krok od zwycięstwa. Nie 
jest więc nowicjuszem.

Obok logiki mamy jed­
nak w sporcie niespodzian­
ki a w kolarstwie szoso­
wym jest ich szczególnie 
dużo i zdarzają się bardzo 
często.

Jeżeli więc Hiszpanowi 
potknie się noga kto wy­
gra?

Diabelnie ambitny, tech­
nicznie doskonały Jaeques 
Anquetil zwycięzca Tour 
z 1957 r.7 Czy może któryś 
z pary silnych jak tury 
mocno zbudowanych i wy­
trzymałych na trudy mi­
strzów jazdy na czas Fran­
cuz Roger Riviere lub 
Włoch Ercole Baldini? Czy 
mamy wreszcie wierzyć w 
fantastyczny zryw „króla 
gór" zwycięzcy z roku ubie* 
głego Charly Gaula?

Osobiście, sądzę, że ża­
den z nich nie dogoni już 
Bahamontesa. A jeżeli Hi­
szpan przegra to zwycięzcą 
będzie Henry Anglade ma­
ły czarny Francuz mistrz 
kraju na 200 km, który zła­
pał w tym roku wielką for­
mę. Tak mi się w każdym 
razie wydaje.

E. S.

HŁme Warszawy-w fisi?
czy skończy się tylko na zamiarach?

W CZERWCU 1949 roku nasi 
żużlowcy otrzymali w 

Warszawie solidną lekcję od 
Szwedów. Goście roznieśli po 

prostu nasz zespół, wygrywając 
bardzo wysoko 105:49. Sukces 
na swym koncie zanotował je­
den tylko polski zawodnik 
Oczywiście Smoczyk. Jemu jed­
nemu udało się wywalczyć z ru­
tynowanymi asami międzyna­
rodowych torów zwycięstwo w 
jednym biegu i drugie miejsce 
w innym.

On też wyniósł najwięcej ko­
rzyści ze szwedzkiej lekcji. W 
parę tygodni później polscy żuż­
lowcy wyjechali 1 do Holandii, 
gdzie pod firmą „Biały Orzeł" 
rozegrali trzy spotkania. Z żad­
nego nie wyszli wprawdzie ja­
ko zwycięzcy, jednak holender­
skie tournee stało się niewątpli­
wie triumfalnym pochodem
Smoczyka.

Pierwszy 
w Hadze, 
miejscowy 
w którym 
od dwóch I

' mecz miał miejsce 
Przeciwnikiem byl 
zespól Windmolene. 
jeździł niepokonany 

lat as szwedzkich to-
rów Steman. Smoczyk uległ mu 
w dwóch biegach, poprawił jed-

nak rekord toru 1 był zupełnie 
równorzędnym przeciwnikiem 
znakomitego Stemana. Zawo­
dów nie ukończy! z powodu po­
ważnego defektu motoru.

Już w drugim meczu, roze­
granym w Rotterdamie, wyko­
rzysta! w pełni doświadczenia, 
zdobyte w walce ze Stemanem. 
W zespole Tygrysów z Feye- 
noord, obok najlepszych Holen­
drów Buela i Kopsa, przeciwni­
kami Polaków byli znani Angli­
cy Collins i Duval. Po pecho­
wej wywrotce w pierwszym wy­
ścigu, Smoczyk wygrał wszyst­
kie swoje następne biegi, usta­
nawiając najlepszy czas dnia l 
rekord toru. Za zezwoleniem or­
ganizatorów pojechał też dodat­
kowo za Jednego z kontuzjowa­
nych kolegów, odnosząc jeszcze 
jedno zwycięstwo.

Chłodna raczej publiczność 
holenderska po prostu oszalała. 
Polski żużlowiec stal się boha­
terem stadionu. Cytujemy za 
Przeglądem Sportowym z dnia 
18 lipca 1949 r., który w sprawo­
zdaniu z tego meczu pisze:

„Kiedy drużyna holenderska 
Jako zwycięzca wyjeżdża samo­
chodem na tor, aby zrobić hono­
rową rundę, trybuny witają 
swych rodaków gromkim gwiz­
dem i skandowaniem ustami

20 tys. ludzi: Smo-czyk, Smo­
czyk!"

Ostatnie spotkanie w Amster­
damie przynosi podobny sukces 
fenomenalnemu Alfredowi. Na­
zwisko polskiego żużlowca jesi 
na ustach wszystkich. Skutki 
tak błyskotliwie zdobytej slaw> 
nie dają długo na siebie czekać. 
Wokół Smoczyka błyskawicznie 
zakręcili się menażerowie za­
wodowego żużla. Tak niebywa­
ły talent nie powinien się „mat. 
nować". Alfred otrzymuje pro­
pozycję kontraktu na fantasty­
cznych warunkach.

Co na to Smoczyk. skromny, 
leszneński chłopak, przed któ­
rym nagle otwierają się tak 
wspaniałe perspektywy? Jest po 
prostu... zdumiony, zaskoczony.

— Co oni ode mnie chcą — 
zwierza się wieczorem kierow­
nikowi ekipy, p. A. Millerowi. — 
Mam przecież rodziców w Lesz­
nie, ojcu byłoby trudno beze 
mnie. Zresztą... nie umiałbym 
jeździć dla pieniędzy...

Taki byl właśnie Alfred Smo­
czyk — skromny, bezpretensjo­
nalny, bardzo uczciwy j prawy.

SERIA świetnych sukcesów i 
zwycięstw uczyniła Alfreda. 
Smoczyka bohaterem sportowe­
go sezonu. Do laurowego wień­

ca dołączy! oczywiście Jeszcze 
jeden listek — tytuł mistrza 
Polski, zdobyty.w rozgrywanych 
u nas po raz pierwszy indywi­
dualnych mistrzostwach żużlo. 
wych. Byl rekordzistą wszyst­
kich krajowych torów, na’ któ­
rych startowa!. Jego nazwisko 
ściągało na tryouny tysiące pu- 
blicżności, dzięki niemu rosła z 
dnia na dzień popularność żużla 
w Polsce.

Alfredowi przepowiadano wiel­
ką karierę. Of,cjaln.y organ 
FiCM w roczniku 1949 poświęcił 
mu wiele m.ejsca. kwalifikując 
polskiego żużlowca do czołówki 
europejskiej. Nie ulegało wątpli­
wości, ze ten droony, niepozor­
ny chłopiec jest objawieniem 
czarnych torów i ma wrodzony 
talent do tego sportu.

SEZON 1950 rozpoczyna Smo­
czyk w barwach CWKS, od­
bywając służbę wojskową. Czy 
mógł, przypuszczać ktuko.wiek, 

że nie wróci już nigdy do swego 
macierzystego klubu w Lesz­
nie? Rozpoczynająca się dopiero 
wspaniała kariera, która mogła 
go zaprowadzić do najwyższych 
osiągnięć w skali światowej, zo­
stała przerwana nagle i tragicz­
nie. Ukochana „Jawa", szosa ką. 
kolewska. krzywo rosnące drze-
wo... Siało się to w pogodny.
spokojny wieczór 26 
1950 roku.

Tragiczna śmierć

września

Alfreda

■> OK 1949 zamyka się dla pol- 
-151 skich żużlowców pięknym 
sukcesem, zwycięstwem 82:64. 
odniesionym nad reprezentacją

Potęgi zapaśnicze
z całego świata

przeciwnikami Polaków

Smoczyka wstrząsnęła całe spor­
towe społeczeństwo, okrywając 
głęboką żałobą sport polski. Ta­
kich tłumów, jakie zjechały się 
na pogrzeb fenomenalnego żuż­
lowca, nie pamiętało chyba 
Leszno od początku swego istnie­
nia. Niebywałą popularność zdą­
żył sobie zdobyć ten 21-letni 
chłopak, którego nie tylko w je­
go rodzinnym Lesznie entuzja­
ści czarnego sportu gotowi byli 
nosić na rękach... A zdobył ją 
zarówno wspaniałą klasą spor­
tową, jaką w ciągu krótkiej ka­
riery osiągnął, jak i całą swą 
postawą jako człowieka i spor­
towca. ujmującą prostotą, 
skromnością, wielkim koleżeń­
stwem — tymi cechami, które 
nieczęsto się spotyka u spor-

Polska trójka w turnieju X¥4®cia PEŁ
WĘGRZY przysyłają na tur- ,w pewnych sprawach niezbęd­

nie! XV-lecia PRL swą olim- |na jest ingerencja PZPN.
pijską drużynę piłkarską. Berlin I czANSE’
przybywa do Polski z meofi- | JAKIE seanse.
cjałną reprezentacją NRD, Buł- 1 Kie tragiZUjąc WCale sytuacji, 
garzy i Rumuni z narodowymi mozna zarvzykować stwierdzę- 
zespołami „przyszłości”, tylso ! nie że brak mocnej ręki i ja- 
Czechosłowacy reprezentowani । sne= jednoiitej polityki wpłynie 
będą przez drużynę klubową, j na astabienie siły poszczegól- 
Jak widać właściwie wszyscy i nych polskich zespołów.
zagraniczni uczestnicy naszej i Czy wskazane jest np. aby 
jubileuszowej imprezy potrak-1 zawodnicy
, ............. ' , . . . . co najmniej 50 procent ^epre-
towall ją jak najbardziej serio i» zen^acjj Warszawy, powracali z 
dołożyli dużo starań, aby goń- 1 tournee po Rumunii na dzień 
nie zaprezentować się wobec I przed ważnym meczem z Berli- 
przyjaciół z bratnich ^^“-wlpani^ 
ludowej demokracji i wynicsc z । dQ reprezentowania barw sto- 
tej imprezy jak największe k«r i ;;cvt myślał o wyjeździe ze swą
rzyścl sportowe. ' drużyną do Jugosławii, a nie o

. . . . . _ I dobrej grze na turnieju XV-le-A co przeciwstawi gościom . , Jc“ korzystny jest dla
organizator turnieju? Trzy dru- j drużyny Krakowa fakt, że na 6
żyny, to prawda, ale jakie? A 
przede wszystkim jak przygo- dni przed meczem z Bratysławą 

nie podana została do wiado-* Am., . • ’ Igle pJUdlld fcUSWlłw WV/ tytuuwtowane? Powiedzmy od razu, ze ■ ś nawet szersza kadra pił. 
w tej materii odczuwamy p?- ...
wien. niepokój a to ze względu 
na brak zainteresowania dla tu­
rnieju ze strony Wydziału Szko­
leniowego PZPN, a także diąte-

karzy a część zawodników bę­
dzie ściągana bezpośrednio na 
mecz z odległego Złocieńca? To

i są drobne sprawy, ale przed tak 
--- . ’ ważną imprezą i nie wynikłą w go, ze kapitan związkowy zre- j tcHhwlU lecz uslal<,nŁ( 
zygnowa całkowicie z : d miesiącami,
na ustalenie składów 3 reprę- ( one w le zais
zentacji, a całkowicie zdał się, -Zalozmy ]ednak> 
na dobrą wolę 1 rozpoznanie bawy e0 w>sokiej tormy na- 
sytuacji Przez zainteresowane WVch drużyn są nie uzasadnione, 

SZaWa’ S wystąpią oi.o w przyszły
Katowice. . „zwartek w pełni kondycji i na-

Decyzja powierzenia spraw i Jeżycie zgrane. Jakie są ich 
sportowych i organizacyjnych i 5Zanse w turnieju?i organizacyjnych i
okręgom uczestniczącym w tu- i 
rnieju XV-lecia, była absolutnie j 
słuszna, ale nam się wydaje. że

WARSZAWA NA CZELE 
Panuje ogólne przekonanie, żenie powinna ona wykluczać po- ------ .—- -------

mocy władz centralnych dla In- czołową rolę odegrać powinien 
dzi w okręgach, odpowiedział- zespół warszawski. Gra w nim 
nych za stronę sportową impre- J bądź co bądź 3/5 a nawet 4'5 re- 
zy. Konkretnie za wysławienie! prezentacyjnego ataku (Bryćh- 
do spotkań turniejowych drużyn ' CZT. Hachorek, Baszkiewicz i 
aktualnie najsilniejszych i zlo- ’ Szarzyński) cała linia pomocy 
żonych z graczy, będących w i iStrzykaiski — Zientara) oraz 
palnej formie, gwarantującej o- i prawie 1/2 defensywy (Wożniak, 
siągnięcie najlepszych wyni- i Stefaniszyn). Ten skład, uzupeł. 
ków. Bo u nas tak. niestety, jest; niony Grzybowskim i Słaboszo- 
źe okręg nie jest praktycznie i wskim lub Maruszkiewiczem w 
władzą dla klubu ligowego, że i obronie oraz Gawrońskim w a- 
jego zarządzenia nie zawsze są ‘ taku powinien skutecznie prze-

druźyną podwawelskiego grodu. 
Mimo niezbyt wysokiej formy 
swych reprezentantów, Kraków 
powinien zakończyć pierwszy 
mecz zwycięsko. Jest najsłab­
szy z trójki polskich uczestni­
ków turnieju, ale też trafił 
szczęśliwie na partnera zagra­
nicznego, nie posiadającego 
klasy Berlina, Budapesztu czy 
Sofii. Wygrana ze Spartakiem 
Trnava nie przyjdzie łatwo, jest 
jednak zadaniem realnym, leżą­
cym w granicach możliwości 
piłkarzy krakowskich. Nato-

miast poza tymi granicami — 
wydaje się już pokonanie w e- 
wentualnym półfinale drużyny 
Warszawy względnie Berlina.

Korzystny dla Krakowa wy­
nik losowania sprawił, że ma en 
duże szanse na zajęcie co naj­
mniej 4 miejsca w ostatecznej 
klasyfikacji turnieju. Do tego 
konieczne jest jednak nie tylko 
szczęście, ale i umiejętności, 
potrzebne do’ pokonania repre­
zentanta Bratysławy, drużyny 
klubowej Spartaka Trnava.

G. Aleksandrowicz

J ESZCZE nigdy dotychczas za 
paśntcy nie mten tak bdgatug-» 

ficz.uiiu mivdzynalxjdowego. re za­
kończonej w maju I rundzie roz­
grywek ligowych, czołówka nasza 
spotkała się z potęgami zapaśni 
czymj świata m. m z Turcją: I o 
statnio z USA. Za klika dni, bo 
Już 18 bm. na kortach w Sopocie 
dojdzie do .atrakcyjnego między 
państwowego meczu Polska — 
MłD w stylu wolnym

Goście nasi powiadomili Polski 
Związek Zapaśniczy o składzie 
swej drużyny Dotychczas brax 
jest Jeszcze kandydata do repre. 
zentacji w wadze lekkiej, w której 
NRD ma obecnie jakieś kłopoty „W 
Sopocie wystąpią więc w kolejnoś­
ci wag (bez lekkiej): Thorun, Mu- 
eller, Kamerer, Rock, Rossowsky. 
L.ppa I Raubach.

Polacy nie są Jeszcze ostatecz 
nie zdecydowani, któremu z zawód 
ników powierzyć obronę naszych 
barw w wadze półśrednlej. Pewny 
kandydat do reprezentacji Zyw- 
czyk jest kontuzjowany 1 mus} 
pauzować. Pod lego nieobecność 
wystąpi Rydzewski lub Przyęoda.

Oto pozostali reprezentanci w 
kolejności wag: Kropp, Trojanow­
ski, Żurawski, Adamaszek, Sidoro 
wicz, Smoliński i Sosnowski.

Niemcy poczynili w osiatnlm 
okresie dość duże postępy Przy 
czyniło się do tego przede wszysl. 
kim sprowadzenie do NRD zagra­
nicznego trenera. Tak więc mecz 
będzie bardzo atrakcyjny.

W kilka dni później 22—23 bm 
odbędzie się w Gdańsku mię 

dzynarodowy turniej w stylu kią 
sycznym o „Błękitną Wstęgę Bał 
tyku" Udział w zawodach wezmą 
reprezenlacje Szwecji, Norwegii, 
Węgier oraz 3 drużyny polskie.

Wszystkie państwa bardzo po. 
ważnie traktują zawody gdańskie. 
Jako ostateczny szlif przed nieofi­
cjalnymi mistrzostwami śwlala e 
Splicie (Jugosławia). ’ Szwedzi przy 
eylają m. fn. do Polski wicemistrza 
świata w wadze półciężkiej Johns-

sona oraz zdobywcę 3 miejsca na 
iiiłSirzusiAacli budapeszteńskich 
awenssona w wa<u?. cfęzkiej.

^rueguwie pr/..vh>fają komplet 
trą. pierwszą rcpie/enlację uraz z 
trzema rezeruouymi. Uto skład 
Jacobsen, ivehen, baauen, H. oar- 
lie, vatqset, K. batl.e (rez. Oeyaj, 
Karl&en (rez. Ter jeseii), K»serud.

Węgrzy me oodaJi jeszcze swego 
sklauu, wladuiuo tylKw. że oędą U? 
mistrzowie i wicennstrzowte Wę­
gier — czołowi K.asycy świata.

Polacy wystawią następujących 
zawodników: musza —• hajaun, 
Kropp, Napierała: kogucia — Kn.t- 
ter, eroja, Morawfec; piorkuua — 
PopiołeK,. Sadowski, Odyński; lek 
ka —' Gondzik, Melich, Macioch: 
półśrednia — Lesyszak,. frank, 
Kornela; średnia: — Dubicki, Jur. 
cewicz, Skowronek: półciężka — 
broda, Wiercimok, Wasek; ciężka 
— Kasperczyk, Wal.cnt, czebotar.

Drużyny zagraniczne przybędą 
do Warszawy 20 bm. via Berlin, 
gdzie będą orały udział w pudob 
nym turnieju międzynarodowym 
Dopiero ze stolicy przewiezieni bę­
dą autokarami na Wybrzeże.

Łódzki Okręgowy Związek Za

wać będą w kolejność! wag: Haj­
duk, Knitter, Pop.ołek, Gondz.k, 
t-esyszaa, Frank, Ouoickl, broda. 
Kasperczyk.

Ml A tym nie koniec zagranica 
nycb startów naszych zapadni 

ków. Wzmocniona reprezentacja 
stolicy udaje się w dniach 10—15 
sierpnia na rewanż do Burgas 
< Bułgaria). W tym samym oaresie 
dwaj nasi czoluwi trenerzy Grot. 
Korski i Dobrowolski ooserwowac 
będą w Moskwie zawody ząpasm. 
cze Spartakiady Narodów ZSHR.

paśnlczy czyni starania o zafrzy 
manie Feprezen'acji szwedzkiej
Jeszcze parę dnj w Polsce i zorga 
nizowanie międzynarodowego me-
czu w Łodzi.

me­

JAK wiadomo mistrzostwa 
paśnicze świata w stylu 
sycznym.’ które miały się odbyć w 

Iranie, zostały odwołane. Propozy 
cja Bułgarii zorganizowania ml 
strzostw w grudniu ze względu na 
cykl przygotowań przedollmpij. 
skich nie odpowiada federacjom 
europejskim a nam również W tej 
sytuacji wydaje się, że prawdziwy­
mi mistrzostwami o Puchar* świa

za- 
kla

ta będą sierpniowe zawody w Spll 
cle. W dniach 24—28 sierpnia 
zjadą do Jugosławii wszystkie re 
prezentacje nie tylko europejskie 
Polacy również obsadzą te zawody, 
wysyłając 9 zawodników. Starto.

P ROJEKTOWANE są również w 
mienne zgrupouańia kadi 

Polski 1 Turcji. Przy wybitnej p 
mocy PKOI sierpień mają spędzić 
Turcy w Polsce, a we wrześniu na 
zaproszenie federacji tureckiej 
nasza ekipa wyjechać ma do Stam 
bułu.

PZZ czyni starania o wysłanie 
do Szwecji na badanie lekar­

skie a następnie kurację czołowe, 
go naszego zawodnika — Kuczyń­
skiego. Wyjedzie on na koszt 
PKOI do wybitnego specjalisty 
chorób sercowych. W innym zu 
pełnie celu ma sle udać za eraui- 
cę bohater meczu .z USA — So 
snowski, który dzięki nieprzecięt­
nym warunkom fizycznym i wyso­
kiemu wyszkoleniu technicznemu 
n‘e znajduje równych sobie partne­
rów w kraju. PZZ zaproponował 
ZSRR I Bułgarii przyjęcie na mie­
sięczny trening i starty Polaka w 
drodze wymiany. Sprawa ta znaj, 
duje się w załatwianiu.

W ostatnim kwartale bieżącego 
roku czeka nas jeszcze wiele 

atrakcyjnych imprez, Najpoważ. 
nlejszą będzie niewątpliwie Puchar 
Pytlasińsklego w międzynarodowej 
obsadzie.

A. Cendrowskl

w pełni respektowane.

.W?

a zatem ? «wstawić się równie niekom- 
i pletnej reprezentacji NRD, wy- 
• stępującej pod firmą Berlina, 
i Gra przecież na własnym terc- 
j nie, ma w dodatku trochę wyź- 
■ sze aspiracje, a na pewno więk- 
1 sze umiejętności szeregu zawo- 
j dników. Teoretycznie więc bio- 
’ rąc Warszaw-a powinna, oczywi­
ście Jeżeli dobrze zagra, poko­
nać chociaż minimalnie Berlin, 
powinna tym bardziej przebrnąć 
przez drugą . przeszkodę (zwy- 

! cięzca meczu Kraków — Braty- 
i sława) i znaleźć, sie w finale 
i turnieju. ~ *

Edward Zientara będzie pewnym punktem 
Warszawy.

reprezentacji

Fot. „PS” E. Warmiński

„Gwiazda Gdynia
przoduje w W. Bry

Stanisław Fołtyn (Legia) wykazuje ostatnio stała zwyżkę for­
my. W zespole Warszawy zajmi e pozycję rezerwowego bram­

karza. '
Fot. „PS" E. Warmiński

! Devie pozostałe drużyny pol­
skie mają zdecydowanie większe 

: szanse w pierwszym meczu, ani. 
! żeli Warszawa, ale znacznie sil- 
: niejszych przeciwników w e- 
j wentualnym półfinale. Zespół 
i śląski z Oślizłą, Widawskim, 
[ Gaw.ikiem, Nierobą, Pohlem, 
i Liberdą ,i Trampiszem na czele, 
; stać na pokonanie młodzieżowej 
’ reprezentacji Rumunii, mimo, 
i że ta nie należy bynajmniej do 
! piłkarskich ułomków. _ •
I W drugim meczu Katowice 
! napotkałyby najprawdópodob- 
: niej silną drużynę . Budapesztu, 
i której pokonanie, nawet przy 
I własnej widowni, staje się dlań 
problemem o wiele trudnej-: 
szym do rozwiązania. Dią Ślą­
zaków nie ma, oczywiście, rze­
czy niemożliwych, w spotka­
niach z dobrze wyszkolonym 
przeciwnikiem i oni potrafią 
wznieść się na wysoki poziom, 
niemniej wydąje się nami iż 
brak kontuzjowanych Szymko­
wiaka i Kempncgo pomniejsza 
w poważnym stopniu samopo­
czucie i bojowość . zespołu Ka­
towic.

Podobnie ma się sprawa z

D OLSCY piłkarze, w .Wielkiej 
■ Brytanii rozgrywają swoje 
mistrzostwa podczas przerwy 
mięczysezonowej w ligach an­
gielskich. Przeważnie bowiem, 
piłkarze polskich klubów grają 
w normalnym sezonie w bar­
wach zespołów brytyjskich, a 
przerwę wykorzystują właśnie 
na spotkania z kolegami, upra­
wiającymi sport w podobnych 
warunkach...

Polskie mistrzostwo Wielkiej 
Brytanii zdobyła w ostatnich 
dwóch latach. „Gwiazda Gdynia" 
z osiedla Marsworth. Klub ten 
posiada kilku .bardzo dobrych 
zawodników, jak kapitan dru­
żyny Jakubiec,' czy postrach 
bramkarzy polskich i brytyj­
skich — Węgrzyk. Wszystko 
wskazuje na to, że w tegorocz­
nych rozgrywkach, które niedlu-

nej Vauxhall Motors z tzw. a- 
matorskiej Spartan League.
. Nasze wiadomości o sporcie 
polskim w Wielk;ej Brytanii -ą 
bardzo nikłe, żeby nie powie­
dzieć — żadne. P. Juchacz obie­
cał przysyłać od czasu do czasu 
wyniki ciekawszych spotkań i
wiadomości 
sportowców. 
Polaków w 
trzeba dodać

Życie
polskich 

sportowe
Wielkiej Brytanii

... —_ - nie jest zbyt bo­
gate, głównie z nowodu trud-
ności finansowych.

Nasz gość. p. Wiesław Ju­
chacz zetknął s:ę ze sportem w 
poznańskiej szkole, gdzie je.’o 
wychowawca bv| ojciec znanvoh 
trenerów Karola i MarT-a 
Hoffmanów. Jako I4-lebni chli­
pie; grał w drułv-n!e mimi­
ków Warty, a nodczas wojny w

go się rozpocżną. Gwiazda zdo­
będzie tytuł po raz trzeci z rzę­
du.

Janduda i Kulawikiem.
' । ’j 'v 'mj rłz* t; 

. i czai na treningi Wartv w P"-
I znaniu i jest bardzo wdziecznv

Informacji rowyzszych udzie- ] macierzystemu klubowi za se"- 
lit .nam p. Wiesław JUCHACZ, przyjęcie. P. Ju-ha^z
ktÓrv knrzvstaiar t ńnhułn w I lnrł ‘który korzystając z pobytu w
Polsce, złożył jako stały czytel­
nik, wizytę redakcji „PS". 
P. Juchacz jest piłkarzem

_ie przyjęcie, 
był . zachwvcony
treningu, jakie mają piłkarze 
•'olscy i tyni hardziej zdriwic-y.

mimo tych warunków. - -- ••--- T. -*•••• IIIUUQ V.VLU WOXUUAU
„Gwiazdy*, ■ a na codzień gra ziom maszej piłki jest W an^lpiskini .rirtińmla *__w angielskiej drużjmie fabrycz- niezadowalający.

ciągle 
L. C.


